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CZĘŚĆ B IE UBZĘDOWA

Lwów, 2 sierpnia.

Przed dworna la ty , właśnie 
^  miesiącu sierpniu, i w tym sa- 
^ym  niemal d n iu , witały konserwa­
tywne dzienniki Anglii przyjście do 
słeru gabinetu Salisbury’ego, jako 
jk>wą erę dla s tanow iska , znaczenia 
* wpływu Anglii na zewnątrz. Poli­
tykę ówczesną Gladstona, zwróconą 
tyyłącznie w kierunku skonsolidowa­
n a  spraw  w ew nętrznych, nazwano 
ciasną i małoduszną. Radość w obo-

torysowskim była niezmierna. 
Szczególniej co do polityki zewnętrz­
nej, obiecywano sobie, że pod sterem 
Salisbury’ego odżyją jej najpiękniej- 
sZe tradycye , jakiem i w istocie mo- 
$ o  się poszczycić stronnictwo kon- 
Serwatywne. Nie zapomniano przy­
ś n i  i o wrażeniu, jakie zrobi gabi­
net torysowski za granicą, ze wzglę­
du przedewszystkiem na postawę 
Anglii w sprawach międzynarodo­
wych. Dla nikogo bowiem w Anglii 
nie było tajem nicą, że gabinet tory- 
8°wski pochopniejszy jest zawsze do 
akeyj, choćby to szło tylko o pod- 
rz§dne, a honoru Wielkiej Brytanii 
tyczące się sprawy, niż gabinet libe­
ralny, podejmujący akcyę jedynie 
2 konieczności. Jakoż w istocie i za­
granica, jeżeli nie z taką radością, 
|°  z zadowoleniem w itała gabinet 
konserwatywny, tembardziej, że w Eu- 
f°pie zanosiło się wówczas na nie­
porozumienia z powodu sprawy wscho­
dniej.

Po tych rojeniach przyszłości 
Aspaniałej w A nglii, nastąpiły dwa 
tyta pracy. Lord Salisbury nie pomi- 
^  żadnej sposobności, ażeby zape­

wniać, że Anglia nie spuszcza z oka 
przebiegu spraw  na Wschodzie, że 
zawsze gotowa pokazać czynem, gdy 
tego będzie potrzeba, iż słowo jej tak 
samo dziś, jak  niegdyś znaczy wieie 
w stosunkach międzynarodowych. Od 
chwili wzmiankowanych zapewnień 
zmieniły się bardzo stosunki, albo 
raczej zmieniać się zaczęły dla gabi­
netu, skoro przystąpił do wykonywa­
nia swego programu. Bardzo prędko 
przekonano się, że pracę nad odzy­
skaniem dawnego wpływu Wielkiej 
Brytanii coś krępuje, i że tern spę­
taniem  akcyi b y ła , jak jest obecnie, 
kwestya irlandzka. Rozpoczęła się 
tedy inna p raca ,-tem  trudniejsza, że 
z nieprzyjacielem wewnątrz państwa i 
że nieprzyjaciel ten zdołał pozyskać 
liczny zastęp opozycyi liberalnej. Po­
w stały ztąd trudności, które Gladstone, 
główny kierownik obozu liberalnego , 
b ra ł w rachunek w chwili, gdy się prze­
konał, że program u jego autonomii ir­
landzkiej nie uwzględni gabinet kon­
serwatywny. Nie liczyło się z tru ­
dnościami ministerstwo, ufając, że 
poparcie unionistów liberalnych uwol­
ni je od nieustannych starć z obo­
zem liberalnym. W praktyce okazało 
się nie tylko, że starcia się pomno­
żyły, ale gorzej jeszcze, bo przyszło 
do utarczek w samym obozie rządo­
wym, pomiędzy unionistami a tory- 
sarni. Gabinet w ciągu dwóch lat 
zmuszony był do ciągłych ustępstw  
dla unionistów liberalnych i tem tyl­
ko zdołał uratować równowagę swo­
ją  od zachwiania. Stosunek ten trw a 
do dziś i wyradza niezadowolenie w 
obozie torysów. Obecnie nie idą oni 
z gabinetem jako zastęp ożywiony 
jednym duchem, ale kroczą niemal 
jako ofiary zrezygnowane, dla któ­
rych nie ma wyjścia. Przez te dwa 
lata przychodziło wielokrotnie do za­

targów w obozie stronnictwa, których 
przyczyny wychodziły na jaw  później 
dopiero. Lord Salisbury jest zatem 
zajęty więcej sprawami rozterek we­
wnętrznych, godzeniem i jednaniem , 
niż właściwem zadaniem pierwszego 
m inistra państwa. Z roli tej niezado­
woleni są wielce torysowie, ale na 
razie pocieszają się tylko nadzieją. 
Do nadziei też, a nie do pozytywnych 
oświadczeń uciekł się p. Smith w 
parlam encie na jednem z ostatnich 
posiedzeń, gdy w imieniu^ rządu mó­
wił z ubolewaniem o budżecie, który 
dopiero na sesyi jesiennej ma być za­
łatwiony i gdy dodał: „Miejmy na­
dzieję, że w dziejach parlam entar­
nych po raz ostatni zwłoka taka się 
zdarza“. Zwłoki tej bezpośrednią przy­
czyną są sprawy irlandzkie, które 
równie z roku na rok obiecują sobie 
załatwić torysowie. Z dniem dzisiej­
szym rozpoczyna się już trzeci rok 
tego stanu: odraczania spraw  ważniej­
szych z powodu nieuregulowanego 
stosunku względem Irlandyi. Nadzie­
je wszelkie, jak wiadomo, polegają 
na przekonaniu, że stosowanie nadal 
praw , wyjątkowych w Irlandyi, po­
zwoli rządowi oświadczyć nakoniec, 
że kwestya ta rozwiązana. Czy nie 
pomylą się torysowie i w trzecim 
pokaże.

KOBE SPOIDEICIE

Poznań, 31 lipca.
(Adres kół polskich do cesarza Fryderyka. 1— Z a­
powiedź '  ordynacyi powiatowej i prowincyonalnej 
w P o zn ań sk iem . — Akeya przedwyborcza. — Topnie­
nie majątków polskich. — Bank ziemski. — Nowy 
dygnitarz kapituły gnieźnieńskiej. — Drobne wia­

domości).

(x) W kołach polskiej ludności zrobił 
ujemne wrażenie fakt, iż organ kanclerski

ubiegł prezydyum koła polskiego w ogłosze­
niu odpowiedzi, jakiej ministerstwo stanu u- 
dzieliło w imieniu cesarza Fryderyka na 
adres połączonych kół polskich sejmu pru­
skiego i parlamentu niemieckiego, wysłany 
do korony wkrótce po odwiedzinach Po­
znania przez cesarzową Wiktoryę. Z tego 
też powodu prawie wszystkie tutejsze dzien­
niki przemawiały za jak najrychlejszem o- 
głoszeniem samego adresu, albowiem mógł­
by zajśó z nim taki sam wypadek, jak z od­
powiedzią t. j. że znalazłby się on pierwej 
w szpaltach pomienionego organu, niż w ła­
mach powołanej wyłącznie do tego prasy. 
W dniach ostatnich żądanie to ponowiono 

> z takim naciskiem, iż prezes Koła pol­
skiego w sejmie pruskim, pułkownik Za­
krzewski po porozumieniu się ze swoimi 
kolegami uznał za właściwe uczynió zadośó 
naleganiom i przesłał dzisiaj tenor adresu 
pismom polskim, które go właśnie ogłaszają. 
Ponieważ w swoim czasie podaliście odpo­
wiedź, więc też celem lepszego jej zrozumie­
nia zechcecie może umieścić także adres. 
Brzmi on w polskim przekładzie:

„Najjaśniejszy, Najpotężniejszy Cesarzu 
i Królu 1 Najmiłościwszy Cesarzu, Królu i 
Panie 1

Gdy wiadomość o zgonie ś. p. Ojca 
Waszej cesarskiej i królewskiej Mości, sławą 
okrytego cesarza i króla, i o objęciu wśród 
tak ciężkiego dopuszczenia Bożego tronu 
przez W. C. K. Mość, poruszyła serca wszyst­
kich Jego poddanych, wtenczas złożyli u 
stóp tronu i wierni poddani polskiej naro­
dowości w adresach parlamentu, oraz oby­
dwóch Izb sejmu monarchii, wyrazy swych 
wiernopoddańczych uczuć.

Jeżeli podpisani ośmielają się jeszcze 
dziś ponownie dać wyraz tym samym uczu­
ciom i zbliżyć się jeszcze osobno do tronu 
W. C. K. Mości, to dzieje się to z tego po­
wodu, iżby z serca, radością wzruszonego, 
wolno im było wypowiedzieć, jak wdzięcz­
ny i błogi odgłos owo słowo królewskie, iż 
wszyscy poddani są sercu W. C. K. Mości 
równo bliscy, znalazło i u wiernych W. C. 
K. Mości poddanych polskiej narodowości.

Niechże nam zarazem będzie wolno 
widzieć w Najłaskawszym pobycie Jej Ce­
sarskiej i Królewskiej Mości, najmiłościw- 
szej naszej cesarzowej i królowej, wśród na­
szej, tylekroć ciężko doświadczanej dzielnicy,

* stwierdzenie zaufania, jakie wszystkim Swym
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V E T O!
PO W IE ŚĆ

A a a m a  K i e  c h o w i e  c l i l e g o .

Część druga.

X I.
(Ciąg dalszy.)

Chmielnicki w ydobył się z o-oięć 
branego już całkiem  atam ana, w stał i 
Przeszedł się k ilka razy po izbie. Snać 
^ y ś l rzucona przez B arabasza chw yciła 

jego duszy. K to  w ie? m ożeby rze- 
*ywiście lepiej by ło  porzucić tajemną, 
°Zpoczętą już robotę, a wejść w poro- 

r^h ien ie  z K rólem  na now ych warun- 
ach? pierw szym  z nich by łoby hetm ań- 

, z władzą zupełną, taką, jaką miał 
j^Gnan koronny a może jeszcze większą, 
^y łoby  to  zawsze pół panow anie , zdo- 
, ń ft bez walki, k tó re  osiągnąwszy mo- 
fiaby było  działać bezpieczniej i skutecz- 

s lej niż teraz, aby je w przyszłości je- 
t?Cze rozszerzyć. B a ! żebyż to  z jednym  

rMem robota  i jego  p o słam i! Co z te- 
js°, że oni obiecują łatw o? Sejm potem  

rzyknie veto! panowie nie pozwolą i ze 
,Szystkich obietnic nie zostanie znów 
Ic) jak  to już przedtem  bywało.... 

s- Chmielnicki w strząsnął się, jakby  z 
ebie budzące się wątpliwości chciał 

Jzucić  i przystąpiw szy do stołu, targną ł 
dnie za ram ię a ta m an a , k tó ry  głowę 

stołem  pochyliwszy, usypiał.

— A tam anie ! — krzyknął a gdzie 
pewność, te  obietnice dotrzym ane będą, 
że ich w iatr nie rozniesie, jako puste 
słowa?...

— A,... a..., — zabełkotał B arabasz — 
pewność?... w listach królewskich.... k ró ­
lewskie słowo.... święte słowo....

— Cóż z tych  lis tó w !... zaśmiał się 
Bohdan, gdy  ich nie ogłaszacie, kto wie 
gdzie one są?

— Jej Bohu są u m nie! zaklął się 
ataman, stukając pięścią w p ie rś , że aż 
zadudniło — u mnie w Czehrynie.,.. u 
żony....

Podniósł wzrok zamglony na Chmiel­
nickiego i nagle głośno śmiać się po­
czął. Śmiał się tak , że aż się zachodziła 
z oczu łzy ciekły.... W  pijanej głowie 
dziwaczne p ląta ły  się myśli.

— A  mój ty  biedny!... jąkał — a 
mój ty  Chmielniczeńku nieboże, a twoja 
żona gdzie?,., ha! Ten owaki syn Cza­
pliński wziął jak  swoją....

Chmielnicki zbladł jak  ściana. No­
gi się pod  nim zachwiały.,., zsiniałemi 
w argam i ruszał a nie mówił nic, jeno 
zęby obijały się o siebie ze zgrzytem . 
Roziskrzonym  wzrokiem patrzył sztywnie 
na atam ana, k tó ry  spozierał nań szkla- 
nemi oczyma5, śmiał się jeszcze m o­
ment, a potem  całym ciężarem głow ą 
runął na stó ł i zasnął.

Słow a pijanego atam ana wszelkie 
wahanie Chmielnickiego rozproszyły do 
reszty; one przew ażyły szalę.

— B ez d u sz n y  p i j a n i c a ! m ru k n ą ł
i zbliżając się do Barabasza ta rg n ą ł go
za ramię.

— Pij! wrzasnął i świeżo nalany 
kubek  do ust mu podniósł.

— D obre wino,... zabełkotał B ara­
basz. Drżącem i rękam i chw ycił kubek i 
rozlewając trunek  dokoła, pił.

— Daj jeszcze! zawołał, w ychy­
liwszy kubek  do dna.,.. W ypiję jeszcze 
na pohybel Czaplińskiemu....

Chmielnicki lał wino do kubka, ale 
ręka mu drżała, więc rozlewał po stole, 
a Barabasz niosąc do ust trunek  śmiał się 
i m ruczał:

— Żonę ci wziął.... chociaż to nie 
by ła  żona twoja, jeno kochanka.... ale ci 
ją wziął.... Sobutów  wziął i syna wychło- 
stał.... m ołodecL .

Chmielnicki rzucił się jak  w ście­
kły.... W  jednem  m gnieniu oka dzbany 
i kubki, stojące na s to le , potoczyły się 
z brzękiem, ława, na k tórej siedział B a­
rabasz zachwiała się i przew róciła a s ta ­
ry  atam an pchnięty żylastą Chmielnickie­
go pięścią, runął pod stół z łoskotem. 
S tęknął głośno, zakrztusił się, zabełkotał 
coś niew yraźnie i zasnął.

— Bydlę! przez zaciśnięte zęby 
szeptał Chmielnicki, chłopie nikczemny, 
duszo sobacza !...

I  z pogardą nogą go kopnął.
13a.ra.fc)3-sz znów st^kn^ł? na, wznak 

się przewrócił, usta otworzył i chrapał.
Ten starzec pijany, z tw arzą zbladłą, 

zapadłemi oczyma, po targaną  w n ieła­
dzie brodą siwą, poszarpaną w upadku 
i winem oblaną odzieżą, b y ł rzeczywiście 
przerażający.

Chmielnicki z najwyższem obrzy­
dzeniem patrzał nań przez d ługi mo­
ment.

M ógłbym  cię zamordować teraz, 
bydlę nikczemne! — szeptał — aleś mi 
jeszcze potrzebny, więc ci życie daruję,

ale listy królew skie mieć muszę — w 
nich znajdę hasło, k tórem  całe Zaporoże 
obudzę!

R zucił się ku  drzwiom i krzyknął:
— Filon!
Za chwilę Dżedżelej w biegł do izby 

a ujrzawszy pana leżącego na ziemi, nie 
m ógł pow strzym ać o k rzy k u :

— Z a b ity !
Nie b y ł to wszakże okrzyk żalu lub 

lito śc i; w oczach kozaka błyszczał ogień 
nienaw iści i n ieubłaganej zemsty.

Chmielnicki się zaśmiał,
— Nie zabit — rzekł — ale pijany 

na śmierć.... Ja  słowa dotrzymam, ty  sam, 
gdy  czas przyjdzie, pomścisz się na nim 
swej krzyw dy — ale czekaj, aż ci p o ­
wiem....

F ilon znów zęby białe pokazał w 
uśmiechu i skłonił się milcząc. Tym cza­
sem Bohdan przystąpił do leżącego B a­
rabasza, podniósł rękę jego, na której 
pierścień b ry lan tow y błyszczał, pierścień  
ten zdjął i rzekł do kozaka:

— Teraz słuchaj co masz czynić. 
Nie tracąc ani momentu, jedź z w ichrem  
do Czehryna, do żony atam ana. Dasz jej 
ten  pierścień i powiesz, że atam an cię 
przysyła, abyś mu natychm iast wszystkie 
listy  królew skie do Czerkas przyniósł, 
gdzie są królew scy posłowie.... J a  cię 
pod Czerkasami czekać będę.... listy  mnie 
oddasz, byle wszystkie były .

— Słucham  I rzekł kozak, wszystkie 
będą....

— Jedź tedy  z Bogiem  !... a wracaj 
dopóki atam an nie wytrzeźwieje....

F ilon w ybiegł a za chwilę go już 
na ostrow ie nie było.



poddanym W. C. K. Mości wspaniałomyśl­
nie wyrazić raczyłeś.

Różni pochodzeniem i językiem łączy­
my się wszyscy w przyrzeczeniu niezłomnej 
wierności, wdzięcznego oddania się dla W. 
C. K. Mości i dla całego cesarskiego i kró­
lewskiego domu, oraz w gorącej modlitwie, 
iżby Wszechmocny raczył W. C. K. Mość 
otaczać i bronić Swą potężną opieką i ra­
czył Mu użyczyć długiego i błogosławione­
go panowania.

Waszej Cesarskiej i Królewskiej Mo­
ści najwierniejsi:

(Następują podpisy członków Koła pol­
skiego w sejmie pruskim i parlamencie nie­
mieckim). “

Sam adres tedy, jak widzi każdy, nie 
zawiera zgoła nie takiego, z ezemby było 
potrzeba się taić, lub coby mogło dać po­
wód do jakichbądź uwag nieprzychylnych 
dla członków obu kół. Adres, skoro raz zde­
cydowano się na niego, nie mógł wypaść ina­
czej i musiał być utrzymany ściśle w granicach 
zwykłej w takich razach formy. Może też 
po publikacyi adresu ukończy się owa po­
lemika, jaka zawiązała się między tutejsze- 
mi dziennikami, polemika podwójnie szko­
dliwa w obecnych naszych stosunkach.

Z Berlina zapowiadają półurzędownie, 
iż tak zwana ordynacya powiatowa i pro- 
wincyonalna, która od roku 1872 obowiązu­
je we wschodnich prowincyach monarchii 
pruskiej, a w latach 1884, 1885 i w roku 
ubiegłym została zaprowadzoną we wszyst­
kich innych prowincyach z jedynym wy­
jątkiem W. Księstwa Poznańskiego, ma być 
zastosowaną w najbliższej przyszłości także 
do naszej prowincyi. Organ ministerstwa 
spraw wewnętrznych czyniąc taką zapowiedź, 
dodaje od siebie, że „lubo o zupełnej refor­
mie chwilowo myśleć nie można, to zamie­
rza rząd organizacyę w Poznańskiem prze­
kształcić o tyle, o ile to w obec odrębnych 
stosunków w tej dzielnicy bez naruszenia 
ważnych interesów państwa jest możliwem. 
Dotyczy to szczególnie organizacyi władz 
regencyjnych i przyłączenia prowincyi tej 
do systemu kontroli prawnej, na sposób in ­
nych prowincyj. Pomiędzy interesowanemi 
władzami centralnemi a prowincyonalnemi 
toczą się obecnie rokowania nad kwestyą, 
w jakim rozmiarze i według jakich norm 
ma nastąpić zastosowanie do Poznańskiego 
przepisów obowiązujących w innych czę­
ściach monarchii."

Czy prowineya nasza zyska na tem, 
ii  zostanie zrównaną pod względem ordy- 
nacyi powiatowej i prowincyonalnej z inne- 
mi krajami monarchii, to kwestya otwiera­
jąca szerokie pole do uwag. Nie należy je ­
dnak zapominać, iż wzmiankowana ordyna­
cya znalazła przeciwników nawet w szere­
gach oddanych rządowi i że zwolennicy isto­
tnego samorządu nie mogą się z nią ja ­
koś pogodzić.

Z tego też powodu także stronnictwo 
narodowo-liberalne przyjęło do swego pro­
gramu potrzebę jeżeli już nie rewizyi owej 
ordynacyi, to poprawę jej w wielu pun­
ktach.

W obec zaś uwagi pisma półurzędo- 
wego, iż do Księstwa mają być zastosowa­
ne tylko te przepisy ordynacyi, „które nie

ki
naruszają ważnych interesów państwowych" 
nie można zataić obawy, aby zapowiedzia­
ny podarek z Berlina nie był nową ustawą 
wyjątkową.

Z akcyą przedwyborczą u nas zupeł­
nie jeszcze głucho, pomimo iż od wyborów 
oddziela nas zaledwie trzy miesiące. Do tej 
chwili objawił pewne życie tylko jeden po­
wiat. Zdaje się dopiero po żniwach akcya 
wejdzie w żywsze tempo i rozwinie się tak, 
jak tego wymagają stosunki, które mówiąc 
otwarcie, nie są takie, aby wolno nam było 
zakładać ręce. I tak np. w powiecie gnie­
źnieńskim do niedawna prawie wyłącznie 
polskim, znajduje się obecnie, według urzę­
dowego sprawozdania, na 140.000 morgów 
wielkiej posiadłości zaledwie 40.000 mor­
gów w rękach polskich. Na własność komi- 
syi kolonizacyjnej przeszło tutaj 8 większych 
majątków obejmujących 18.500 morgów zie­
mi, a z tych rozparcelowano już i obsadzo­
no kolonistami przeszło 9.000 m.

W kołach tutejszych coraz bardziej 
rozpowszechnia się przekonanie, iż „Bank 
ziemski" będzie mógł nawet po zreduko­
waniu kapitału zakładowego do 1 ,200.000 
marek operować z pożytkiem dla społeczeń­
stwa, musi jednak z góry wykluczyć ze swo­
jej działalności wszelką konkurencyę z ko- 
misyą kolonizacyjną. Zadaniem jego ma być 
ratunek tego, co się da uratować. Zagrożone 
większe majątki należy o ile się da roz­
drabniać i pozbywać parcele wieśniakom, 
którzy jak wszędzie tak i tutaj mają wielką 
skłonność do nabywania na własność ka­
wałka ziemi. Lud nasz, skoro będzie miał 
do tego sposobność chętnie okupi się w 
stronach ojczystych i będzie wolał na miej­
scu ulokować swój kapitał, niż wynosić się za 
morze, tem bardziej iż na ponęty Ameryki 
patrzy się on dzisiaj innemi oczyma niż do 
niedawna.

Bardzo przykre wrażenie zrobiła tu 
wiadomość, iż ks. Fróhlich, proboszcz na 
Szlązku miał otrzymać prezentę na kano­
nika katedralnego w Gnieźnie. Według 
świadectwa Schles. Ztg., ks. Frólich my­
ślał zawsze po niemiecku, nie miał nigdy 
nic wspólnego z ultramontanizmem i nie so­
lidaryzował się w sprawach politycznych ze 
swoimi konfratrami.

W tym miesiącu odbędą się w okolicy 
Poznania ćwiczenia wojskowe, których roz­
miary jednakże będą znacznie większe niż 
w latach zeszłych. Władze wezwały mie­
szkańców aby byli przygotowani na kwate­
runek wojska przez tydzień.

Tutejsze dzienniki niemieckie donoszą, 
iż jutro przejedzie przez Poznań oddział 
marynarki austryackiej, złożony z trzech ofi­
cerów, 38 podoficerów i tyluż szeregowców 
udając się do Elbląga, celem odbioru dwóch 
statków torpedowych.

Do Poznania nadeszły pierwsze okazy 
pięcio i dwumarkówek srebrnych z meda­
lionem cesarza Fryderyka. Rozchwytano je 
w okamgnieniu, a ci, którym powiodło się 
nabyć ten pieniądz z pierwszej ręki, od­
sprzedawali go innym po podwójnej niekie­
dy cenie.

Po zjeździe Monarchów.
Do dzienników wiedeńskich donoszą, 

że chwila pobytu cesarza Wilhelma u księ­
cia kanclerza cechowała nadzwyczajną ser­
deczność. Ks. kanclerz wraz z hr. Rantzau- 
em czekał przed zamkiem, gdzie pociąg 
cesarski się zatrzymał. Cesarz powitał naj­
pierw kanclerza poczem wziąwszy go pod 
ramię udał się przez oświecony pochodnia­
mi park ku zamkowi. Przy pożegnaniu u- 
ścisnął cesarz Wilhelm znowu kilkakrotnie 
ks. kanclerza i posyłał mu jeszcze pożeg­
nalne ukłony, gdy pociąg ruszył. Wszystkie 
dzienniki rozstrząsają bardzo szczegółowo 
znaczenie odwiedzin cesarskich w Friedrichs- 
ruhe. Voss. Ztg. upatruje w nich dowód 
całkowitego porozumienia i jednozgodności 
pomiędzy cesarzem a kanclerzem, i zarazem 
rękojmię, iż polityka ks. kanclerza się nie 
zmieni.

W ogóle witają dzienniki powrót ce­
sarza ze zjazdu w sposób podniosły.

National Zeitung pisze przy tej spo­
sobności, iż dyplomacya europejska ebec- 
ną wolną chwilę i pomyślniejsze uspo­
sobienie jej wyzyska do konsolidacyi sto­
sunków europejskich, co powiedzie się tem 
prawdopodobniej, iż w tym samym kierun­
ku czynną jest silna ręka kanclerza nie­
mieckiego. Giełda berlińska i jej organa u- 
patrują w zjeżdzie cesarza Wilhelma z ca­
rem wielkie znaczenie dla sprawy handlo- 
wo-politycznego zbliżenia się obudwu państw 
i przypuszczają, że przyjdzie do reformy ta­
ryf celnych rossyjsko-niemieckich. Ziszcze­
nie się tego przypuszczenia uważają zaś za 
ważny i pomyślny syptomat polityczny. 
Koln. Ztg. oświadcza, iż wszelkie dotych­
czasowe przypuszczenia o skutkach zjazdu 
petersburskiego nie mają istotnej podstawy. 
Podstawy pewnej będzie można dopiero na­
brać po powrocie cesarza Wilhelma do Ber­
lina. W kołach politycznych wszakże, we­
dług tegoż dziennika, panuje ze zjazdu pe­
tersburskiego wielkie zadowolenie.

Z B e r l iu a .
(Rokowania w sprawie wizyty cesarza w Rzymie. — 
Cesarz W ilhelm i dwór angielski. — Wycieczki or­
ganu kanclerskiego przeciw Franeyi i dr. Macken- 
ziemu. — Głos o sprawozdaniu lekarskiem, odnoszą- 
cem się do przebiegu choroby cesarza Fryderyka.)

O pobycie niemieckiego posła przy Wa­
tykanie, p. Schlótzera w Wiedniu i o jego 
konferencyach z tamtejszym nuncyuszem 
papieskim , msgr. Galimbertim , krążą roz­
maite wersye w miejscowych kołach poli­
tycznych, które jednakże zgodne są ze sobą 
co do głównej rzeczy, mianowicie, że kon- 
ferencye dotyczyły rzymskiej podróży ce­
sarza Wilhelma ligo. Jedna wersya utrzy­
muje, że msgr. Galimberti usiłował za po­
średnictwem p. Schlótzera wpłynąć na rząd 
niemiecki w tym kierunku, żeby odwiedziny 
odbyły się nie w Rzymie, lecz w Monzy, a 
względnie we Florencyi. Druga wersya po­
wiada, że Watykan licząc się z faktem wi­
zyty w Rzymie, dąży do zniewolenia cesa­
rza Wilhelma, ażeby będąc w Rzymie, od­
wiedził także i Papieża. Słychać nawet, że 
cesarz Wilhelm skłania się ku temu. Cho­
dzi jednak o to, komu ma być przyznane 
pierwszeństwo wizyty, królowi lub papie­
żowi. Doniesienie, iż cesarz niemiecki bę­
dzie mieszkał podczas swej bytności w wiecz- 
nem mieście w pałacu Cafarelli, gdzie się 
znajduje niemiecka ambasada przy Kwiry- 
nale, jest niezawodną oznaką, iż rząd nie­
miecki liczy się na seryo z uczuciami oży- 
wiającemi Watykan. Dla tego nie jest wy­
kluczona też wizyta cesarza Wilhelma Ii-go 
u papieża Leona XIII-go, jeśli tylko znaj­
dzie się sposób nienadwerężenia etykiety w 
obec króla i Papieża, który obstaie przy 
pierwszeństwie wizyty.

Z powodu doniesienia jednego z dzien­
ników londyńskich, iż cesarz Wilhelm spo­
tka się w Baden - Baden z królową angiel ­
ską, pisze Foss. Ztg., iż odpowiadałoby nie­
zawodnie stosunkom pokrewieństwa obu 
dworów i przyjaźni obu państw, gdyby wia­
domość ta sprawdziła się. Wprawdzie utrzy­
mują, że cesarz Wilhelm żywi pewne uprze­
dzenie do Anglii i ztąd też wydaje się nie- 
prawdopodobnem, aby młody władca złożył 
królowej taką samą wizytę powitalną, jak 
dworom północnym.

Takie atoli przedstawienie rzeczy po­
lega raczej na przypuszczeniu niż na fa­
ktach, a sądząc z owej serdeczności, jaką 
okazywał ówczesny następca tronu swej bab­
ce, podczas jej pobytu w Charlottenburgu, 
niemniej biorąc na uwagę ścisłe stosunki 
łączące go z księciem Walii, wydaje się ra­
czej usprawiedliwionem przypuszczenie, iż 
przed wyjazdem do Wiednia i Rzymu ce­
sarz złoży wizytę dworowi St. James lub też 
zjedzie się w Baden-Baden z królową Wi- 
ktoryą, która zamierza udać się tam na kil­
kutygodniowy pobyt, opotkanie to położyło­
by pożądany kres różnego rodzaju awantur­
niczym pogłoskom, rozsiewanym przez no- 
winiarzy.

Od niedawnego czasu ton organu kan0' 
lerskiego przeciw Franeyi znowu stał s® 
niezwykle gwałtownym. W jednym z ostat­
nich numerów, organ ten pisząc o zajść® 
na granicy między pewną rodziną niemiecką 
a kilkoma młodzieńcami francuskimi, posuw8 
się tak daleko, iż nazywa Francyę „dziki® 
krajem".

I Z powodu tego epitetu podniósł s® 
głos oburzenia w Paryżu i całej Francy1- 
co naturalnie nie może przyczynić się 
złagodzenia istniejącego od dawna napit' > 
żenią między obu sąsiedniemi państwa®1,

Nordd. Allg. Ztg. napada dzisiaj 28<?j 
wu na dr. Mackenzie’go, a to z powodu, ® 
specyalista angielski oświadczył na odnośi® 
zapytanie, iż nie może nawet przypuścić) 
aby znalazł się w Anglii nakładca, któryW 
chciał przyłożyć ręki do rozpowszechnień® 
w języku angielskim takiego pamfletu, j 8̂  
znana broszura lekarzy niemieckich o cho­
robie cesarza Fryderyka. Gdyby jednak 
znalazł się taki nakładca, nie omieszkałby 
ścigać go sądownie. Otóż organ kanclerski) 
donosząc o tem , nazywa dr. Mackenzie’g0 
tchórzem i wydrwigroszem.

Ze nie wszyscy lekarze podzielają o* 
pinie grupy lekarzy, którzy zredagowali 1 
podpisali sprawozdanie o chorobie cesar*8 
Fryderyka, wymierzone przeciwko doktoro­
wi Mackenziemu, o tem najpierw już z8' 
zaświadczyła ta okoliczność, iż w sprawo­
zdaniu brakło podpisów kilku wybitnych 
lekarzy. Obecnie Freisinnige Ztg. ogłasz8 
rozbiór tego sprawozdania lekarzy, napisany 
przez profesora uniwersytetu, stojącego zdał8 
od życia politycznego. Otóż profesor ten 
uważa twierdzenie, zawarte w owej broszu­
rze, jakoby przez rozcięcie krtani wylecze­
nie było możliwe, jako zupełnie bezzasadne; 
mogłaby być raczej mowa o częściowej lub 
całkowitej ekstyrpacyi krtani, która jest V 
wysokim stopniu niebezpieczna i nie wyli' 
cza bynajmniej recydywy. Sama tyreotom® 
nie zapewniała pomyślnego skutku.

Na zasadzie statystyki sławnych chi­
rurgów i laryngologa, Pawła B runs, autor 
wykazuje, że nawet sama tracheotomia ba® g  
dziej przedłuża życie, niż tyreotomia. Op0' 
racya, nie grożąca niebezpieczeństwem, ni® 
wyleczyłaby tedy cesarza Fryderyka, czę­
ściowa zaś lub całkowita ekstyrpacya krta­
ni przyspieszyłaby z większem prawdopo­
dobieństwem śm ierć, i nie pozwoliłaby ce­
sarzowi spełnić jego krótkiego, ale pełneg0 
znaczenia posłannictwa.

Włochy i Francya.
(Stosunek Włoch do Franeyi. — Opinia włoska 0 
polityce Crispiego. — Zaniepokojenie Franeyi. 
Oburzenie z powodu nowej ustawy gminnej W łocha" 

Radykalna prasa obu tych państw sąsiednich.)

Nienaturalny stosunek dwóch pańsb? 
romańskich zwraca uwagę całego świata 1 
wywołuje pytanie: w czem właściwie tego przy­
czyna? Bezstronność bowiem każe przyzn8® 
że nie wszystkiemu winna jest urzędów®  
Francya, a z drugiej strony, że mniej j e'  
szcze się znajdzie winy w postępowaniu ga­
binetu włoskiego. Część winy za naprężoi® 
bardzo stosunki spada niewątpliwie na ra­
dykalną prasę francuską, która w posądź0' 
niach i podejrzeniach przebiera miarę. I18' 
nym, nie mniej brużdżącym czynnikiem j®s  ̂
zazdrość i ambieya narodowa F ra n c u z o w i 
którzy niechętnie widzą, że p. Crispi znaj­
duje uznanie w całej prasie włoskiej, n8'  ■ 
wet w tej, która reprezentuje opinie p1®' 
wicy, jak Opinione lub Corriere della Serf0" 
Obydwa te dzienniki prześcigają się w p°' 
chwałach dla prezydenta gabinetu włoskieg0 
za jego politykę w Massawie i postawę z8'  
jętą względem Franeyi.

Opinione pisze: „Stanowczość, z j 8^  
rząd i jego reprezentanci w Massawie wy­
stąpili przeciw nieusprawiedliwionym źąd8' 
niotn, zasługuje na bezwarunkową pochwał? 
i sprawia we Włoszech jak najlepsze wr8' 
żenie. Rząd złożył piękny dowód siły i sta' 
nowczości, bez śladu niegrzecznej o p ry sk i1' 
wości".

Corriere della Serra wyraża o tej s8’ 
mej sprawie zapatrywanie swoje nastąp8®' 
„Franciszek Crispi rośnie niewątpliwie ^  
opinii tak samo Włoch, jak też zagrani0?’ 
Przedstawia się on jako mąż, który się P®
dejmuje trudnych rzeczy i dokonywa ich 1 
to bez wielkich trudności. Zniewala on _d° 
zapomnienia o tkwiącej w jego naturze 810 • 
poskromionej szorstkości, kiedy się wid*1 
oczywiste, niewątpliwe powodzenie jego p® 
lityki. Rok już mija, od kiedy jest pre^E 
dentem, ministrem spraw wewnętrznych 1 
zagranicznych, a nic takiego nie zaszy’ 
coby w narodzie wywołać mogło życzeń®’ 
ażeby kierunek spraw rządowyeh przesz0 • 
w inne ręce. Dotychczas ani w. Izbie, 881 
w dziennikarstwie nie mogła opozycya 11 
trwalić swego stanowiska, nie dla tego wszą® 
że, by jej brakło odwagi lub dobrej po te® 
w oli, ale dlatego, ponieważ ministerstw^ 
Crispiego nie nastręczyło dotychczas ^  
dnego powodu i ciągle stanowczo i z św®' 
domością podąża do celu."

Tegoż dnia wieczorem, gdy  B ara­
basz spał jeszcze snem tw ardym , Bohdan 
z p rzybyłym  doń w odwiedziny K rzy- 
czew skim , opuścił ostrów  i udał się do 
Czerkas.

I  czekali tam  obaj, pod miastem, w 
noc głuchą stojąc na wzgórku.

K rzyczew ski nie wiedział nic o ce ­
lu poselstw a Filona, wiedział jeno, że 
go Chmielnicki w misyi jakiejś w ypra­
wił. Snać zaś Chmielnickiemu wiele na 
dobrym  jej sku tku  zależeć musiało, bo 
w miarę jak  czas upływ ał, coraz bardziej 
i coraz widoczniej niespokojnym  był, 
milcząc posępnie a jeno owym topor­
kiem, k tó ry  w ręku  trzymał, o ziemię 
bijąc.

— Gdzie F ilon Dżedżelej pojechał? 
spytał K rzyczew ski, nie m ogąc wreszcie 
ciekawości stłumić.

Chmielnicki spojrzał chmurno.
— Nie powiem, aż w ró c i... odparł 

krótko.
— Nie ufacie m i! — przem ówił z w y ­

m ów ką Krzyczewski.
— Nie lubię mówić przed czasem — 

odburknął Bohdan — jak Filon dobrze 
się sprawi, to dziś jeszcze wiedzieć b ę ­
dziesz o wszystkiem — a teraz....

Urwał.... bo zdała stłum iony, jak  
szmer daleki, ozwał się ten te n t wśród 
ciszy.

Bohdan znów rękę przyłożył do 
czoła i sięgnął wzrokiem w pustą  prze­
strzeń....

T en ten t stawał się coraz silniejszy 
a wreszcie rozeznać już można było, jak  
koń rw ał kopytam i ziemię, k tó ra  dudni­
ła  głucho. R ów nocześnie w b laskach i

xiężycow ych, po za m głą białą, ukazała 
się postać k o zaka , pędzącego na koniu  
jak w icher stepowy.

Nadjechał jak  burza, a ujrzawszy 
Chm ielnickiego ściągnął konia tak  silnie, 
że ten, aż na zadnich nogach przysiadł i 
zarył się kopytam i w miejscu. Chmielnicki 
podbiegł.

— Są listy? niemal szeptem spytał.
— Są, sława Bohu! odparł Filon, 

z e sk a k u ją c  z kon ia .  W y ją ł  z zanad rza  
zwój i podał go Bohdanowi.

Chmielnicki rzucił się nań z chci­
wością i pap iery  rozwinął. — P rzy  b la­
sku xiężyca usiłował odczytać pismo a 
tw arz mu się śmiała i ręce drżały....

— Sławno.... sławno!... pow tarzał 
przebiegając okiem papiery.... to w ystar­
czy.... jes t w szystko!

Poklepał F ilona po ramieniu.
— Nie zapomnę o tobie — rzekł.

Żałować tego nie będziesz.... A  teraz 
wracaj na ostrów  i pilnuj Barabasza.... 
dopóki ci znaku nie dam....

Kozak zaśmiał się, pokłonił nisko, 
poczem dosiadł konia i popędził ku 
miejscu, kędy przygotow ana czajka na 
ostrów  zawieźć go miała.

Chmielnicki przez chwilę patrzy ł za 
nim a potem  szarpnął gw ałtow nie K rzy- 
czewskiego za rękę i r z e k ł :

— Chodźmy!.,., czas abyś wiedział 
o wszystkiem.

Zeszli tedy  ze wzgórka i ścieżyną 
w iodącą wśród zarośli, krzaków i burza­
nów, zbliżyli się ku Czerkasom.

fC ią?  'lalszjr nas tap tł



Czy uznanie to najbliższych, a zatem i miesiącu, mianowicie zaś po usunięciu gruzów
naj surowszych w krytyce antagonistów za­
sp o k o iło  prasę francuską, trudno dociec, 
r°zpoczęła jednak tym razem znowu wojnę 
P°ójazdową z powodu uchwalonej świeżo 
Ustawy prowincyonalnej i gminnej we Wło­
szech. W ustawie rzeczonej, doszłej do sku- 
tku na ostatniej, w lipcu zamkniętej sesyi 
Parlamentarnej, znajduje się w artykule 3 

tej treści : „W wykonaniu prawa wy­
borczego w gminie równouprawnieni są z 
°oywatelami państwa wszyscy obywatele in­
nych prowincyj włoskich, choóby nie byli 
Uaturalizowani
, Ustęp ten wywołał w wielu dzienni­
cach francuskich niezmierną burzę, a jeszcze 
1 ,^ r tych dniach jeden z radykalnych dzien- 
Qlków paryskich żądał, ażeby rząd francuski 
^protestował „natychmiast przeciw aneksyj- 
Uetnu postanowieniu11. Z Rzymu odpowie- 
S d z ia n o  na to, że i w dotychczasowej 
stawie gminnej z 20 marca 1865 r. znaj- 
°*ało się niemal dosłownie takie samo po­

stanowienie, a jednak ani Francya, ani 
Ustrya albo Anglia, która ma Włochów na 

palcie, nie upatrywały w tem nic groźnego 
i l !6 objawiły zaniepokojenia. Przypomniano 
j^aże, iż we wszystkich projektach reform 
p ePretisa od r. 1886 powtarza się wzmian- 

°wane postanowienie. Tylko nieznajomość 
2eezy) mówią dzienniki włoskie, albo mała 

i esi mogłyby postanowienie odnośne tak 
terpretować, jakoby prawo wyborcze otrzy­

mywać mieli Włosi, będący mieszkańcami 
Poddanymi Francyi, Austryi i Anglii, a 

atem Włosi Malty, Tryestu, południowego 
yrolu, Nicei i Sabaudyi, albo wreszcie znaj - 

i J$cy się w Tessynie. Postanowienie, o 
. °re idzie, ma znaczenie tylko dla osiada- 
cIeye^ stale w monarchii włoskiej obywateli, 
Q°ćby się nie domagali naturalizacyi, a 

pochodzili z wymienionych prowincyj fran- 
Uskich, austryackich lub angielskich. Usta- 
a włoska bowiem przez zamieszkanie w 

smtnie przewiduje i wykonywanie prawa 
yborczego. Według niej zatem każdy Ni- 

. Jozyk, Sabaudczyk francuski, Tryesteńczyk, 
uattańczyk lub Tesyńczyk, skoro się osiedli 
tDJ ^ nej z gmin włoskich, nawet i bez na- 
w ,aJlzacyi, to jest, chociaż pozostaje oby- 
Wvfe * ,P0(tdanym innego państwa, może 

ykonywać prawo wyborcze, czegoby nie 
.jednak Prowansalczyk, Niemiec szwaj- 

rski, Niemiec z Tyrolu, Dalmatyniee sło­
ń s k ie j  narodowości itp.

Wyjaśnienie to pominą może milcze- 
iê 111 radykalne, nie pominie go
i prasa umiarkowana we Francyi, która
dlowr m^ ej sP°s°bxiości, jak traktat han- 
niP7r« ,2 . °.chami, wyrażała ubolewanie, że 
skich •Û llen*e własnych interesów francu- 
blika 1 .^ a c tw o  radykałów, naraża repu- 
cham^a !lleP,orozumienia z sąsiedniemi Wło- 
Fran!’- Krańcowe zresztą stronnictwo we 
Wi0j„e^! Przyjaciół we Włoszech w ży­
dem u naJskrajniejszych, i pod tym wzglę- 
f r a p c i t - 1 stej% niesnaski skrajne dzienniki 
We Wł dopomagają im takież same
krahc 0szecb. W tem jedynie różnica, że 
■WpłvwWa- prasa włoska nie wywiera tego 
jedna].1 J * posiada francuska. Z okazyi 
dykal zj azdu w Petersburgu dowiodła ra- 
bałanf a . Prasa włoska, że potrafi mącić i 
bezp; Uci<' opinię- Prasa ta upatrywała nie- 
z w zj ezdzio dla- aliansu Włoch
kać mcami, radziła zmienić politykę i szu- 
dowe Z/ nj^erza z Francya. Dopiero półurzę- 
Wł0s °®wiadczenie, że sfery decydujące we 
stwa nie widzą żadnego niebezpieczeń- 
W°J ’ • niepokoją się tylko politycy niepo- 
hie»,„ własnemi kombinacyami, przerwało 

°Sz°ne rady.

K R O M K A

L ujów, 3 sierpnia.

Tar:
Lw,

dE. p. Marszalek krajowy, Jan hr.
■h Wyjechał wczoraj po południu ze

^ a’ do swoich dóbr.
austror~. ^ sp n n la łe g o  dz ie ła  „Monarchia 
Zeszyt (p^’erska w słowie i obrazie" wyszedł 
siódmy ’ toma nbiórna Austrya i Salcburg11 
OBadyu’ ZaWierający artykuły: „Mieszkania i 
Austryj^ 1*62 Mayr’a, „Muzyka w Górnej 
kiecka ^pZez U. Euesnera, „Literatura nie- 
"Archit Ti rneJ Austryi11 przez H. Lambla i 
U sk ;!  ra> plastyka i malars

óei
plastyka i malarstwo w Górnej

e82yt , Przez JCW. Najd. Arcyksięcia Jana. 
stracyj 611 zd°bi mnóstwo przepysznych illu-

Posiedzenie Rady m iejskiej na
d° k t u n , C ^^iedziane, nie przyszło do skutku, 
brakcwo>e T b°w iem  wym aganego regulaminem  

ał0 o PP. radnych.

o s z c z gmachu dla gal. Kasy 
Ludwika .01TWe Lwowie, na rogu ulicy Karola 
uTch Bo L  ^  kiei, na gruntach uzyska
Pocznie am°lowanm hotelu Angielskiego, roz- 

tacewn Prawdopodohnie jeszcze w ciągu 
miesiąca, a najdalej w przyszłym

.Gazeta Lwowska" z dnia 4 sierpnia 1888.

i fundamentów starego budynku. Wypracowa­
niem szczegółowych planów nowej budowy są 
obecnie zajęci pp. Zacbaryewicz, Janowski i Kę­
dzierski.

(m) Miejski urząd budowniczy we
Lwowie jest obecnie zajęty ważną sprawą ure­
gulowania koryta Fełtwi, w górnym jej biegu, 
tudzież uregulowania i pokrycia koryta Pasieki. 
Jak wiadomo, Pełtew, mająca swe źródliska na 
Snopkowie i Zofijówce, łączy się na skręcie u- 
licy Stryjskiej z wodami, które uchodzą z ca­
łego szeregu stawów położonych w południo­
wo-zachodniej części miasta i zasilona temi wo­
dami bieży wzdłuż ulicy Jabłonowskich, skręca 
następnie w ulicę „Na Skałce-1, przecina ulicę 
Zyblikiewieza i pomiędzy realnościami hr. Fre­
dry i Scbrimpfa łączy się z Pasieką, która 
znowu począwszy od „Kręconych słupów11 pły­
nie wązkim, przed kilkunastu laty dylami przy­
krytym kanałem. Tak Pełtew na przestrzeni, 
począwszy od ulicy Jabłonowskich, jakoteż Pa­
sieka, począwszy od „Kręconych słupów11 pły­
nie pomiędzy całym szeregiem nowo-zbudowa- 
nych domów, a wody tych potoków, nieujęte 
dotychczas w kanały betonowe, kanały nie- 
przepuszczające wody, zawilgacają wszystkie 
sąsiednie realności. Ażeby temu zapobiedz, a 
dalej, ażeby właścicielom gruntów, położonych 
po obu brzegach koryta Pełtwi i Pasieki, u- 
możliwić budowę nowych domów, zamierza u- 
rząd budowniczy w najbliższej przyszłości prze­
prowadzić następującą regulacyę górnej części 
koryta Pełtwi i dolnej części koryta Pasieki: 
wzdłuż ulicy Zielonej i w części ulicy Pańskiej 
zbudowany będzie wielki banał betonowy, któ­
ry bezwątpienia przyczyni się wielce do osu­
szenia tej zawilgoconej części miasta. Wzdłuż 
ulicy Jabłonowskich, jak wiadomo, bardzo sze­
rokiej, zostanie zbudowany kanał, który na wy­
locie ulicy Jabłonowskich łączyć się będzie z 
kanałem bieżącym wzdłuż ulicy Zielonej. Do 
tego to kanału wpuszczone zostaną wody Peł­
twi. Kanał z ulicy Zielonej i Pańskiej, na 
„Kręconych słupach11 łączyć się będzie z ka­
nałem betonowym, który zbudowany zostanie 
wzdłuż ulicy Batorego i Fredry, a uchodzić 
będzie do przesklepionego już koryta Pełtwi 
na ulicy Akademickiej, obok realności Fredry. 
Tym sposobem wody Pełtwi i Pasieki łączyć 
się będą ze sobą na „kręconych słupach11 a 
nie, jak obecnie w miejscu między realnościa­
mi hr. Fredry i Schrimpfa. Jest to myśl bar­
dzo trafna i bez wątpienia uzyska aprobatę 
Rady miejskiej, w razie bowiem wykonania te­
go projektu, osuszoną zostanie znaczna prze­
strzeń miasta, położona między ulicami: Zielo­
ną, Pańską, Batorego, Fredry, św. Mikołaja, Zybli- 
kiewicza i Jabłonowskich, a tem samem wła­
ścicielom gruntów budowlanych, położonych na 
tej przestrzeni, daną będzie możność budowa­
nia domów.

— Koncert w Lubieniu, połączony 
z wieczorkiem bumorystyczno-deklamacyjnym, 
a urządzony przez Dwunastkę śpiewacką „Echo11 
na cele dobroczynne, odbędzie się dnia 5 b. m., 
w niedzielę, z następującym programem: Część 
pierwsza: 1. Mendelssohn: „Uroczystość zało­
żenia11, odśpiewa: „Echo11. 2. Cb. de Beriot: 
Concerto la mineur. a) Allegro maesłoso.
b) Adagio, c) Rondo. Odegra na skrzypcach 
p. Wincenty Macieliński. 3. a) Kucken: „Do­
branoc.11 b) Moniuszko „Grajek. 11 Odśpiewa p 
Jan Borkowski. 4. a) Hermes „Samotna ró­
życzka11. b) Otto, Serenada, c) Worobkiewicz 
„Nad Prutom11, d) Żeleński „Nasza Hanka11. 
Odśpiewa „Echo11. Zakończy „Babcia Perlmut- 
ter‘*, monolog humorystyczny G. Fiszera. Wy­
głosi p. J. Witoszyński. Część druga: 5. a) 
Lówestam „Chatka11, b) Cbwatal „Urok nocy11.
c) Kucken, Śpiew Normandów. Odśpiewa „Ecbo“.
6. a) Czajkowski, Serenada z „Don Jouana11. 
b) M. Sołtys „Gdybyś w ustroniu była samo- 
tnem11. Odśpiewa J. Borkowski. 7. a) Vieux- 
temps Rererie. b) Simon Berceuse„ e) Wie­
niawski, Kujawiak. Odegra na skrzypcach p. 
W. Macieliński. Zakończy: „Kompozytor11, Sce­
na humorystyczna na sola, chór i fortepian, E. 
Simona, Wykonają p. Schwabel i Dwunastka 
„Echo11. Akompaniament objął p. Mieczysław 
Sołtys.

— K olonie wakacyjne. Pierwsza se- 
rya kolonii chłopców wraca 6 b. m., i przybę­
dzie do Lwowa w nocy z poniedziałku na wto­
rek o godzinie 1 ‘/s . Rodzice mają oczekiwać 
w tym czasie swoich dzieci na dworcu kolei 
Karola Ludwika.

U czniow ie, przyjęci do drugiej seryi m ają 
się zejść we wtorek, dnia 7 b. m., w sali 
szkoły „K aro la  L u d w ik a11 o godzinie 5 po po­
łu d n iu  w mundurkach gimnastycznych, wraz 
ze swymi tłóm oczkam i, celem p rzeg lądu .

Odjazd nastąpi we środę, 8 b. m., o go­
dzinie 4'Ys rano pociągiem stryjskim.

=*> Zam ach skry tobó jczy  i rabunek .
W nocy na 30 lipca w Kukizowie, powiatu
lwowskiego, nieznani złoczyńcy wdarli się do 
mieszkania tamtejszego proboszcza, księdza Jana 
Tchórznickiego, liczącego już 85 lat i podczas 
snu zadali mu cztery rany w głowę, złamali 
mu dwa żebra, a — jak świadczą pozostałe na 
szyi znaki — dusili go za gardło. Ks. Tchórz- 
nicki nie trzyma służącego; mieszka on samo­
tnie na probostwie, położonem niedaleko dworu. 
Odzyskawszy dopiero nad ranom przytomność,

nie wiedział ks. Tebórznicki, co się z nim w j 
nocy stało; posługacz księdza, przekonawszy 
się o smutnym stanie jego, zawiadomił o wy­
padku tamtejszego właściciela dóbr, p. Strze­
leckiego, który natychmiast wysłał posłańca do 
Lwowa po lekarza, p. dr. Scbmida. Przybyła 
także sądowa komisya z lwowskiego sądu kra­
jowego karnego, która skonstatowała, że zra­
bowano sędziwemu kapłanowi 80 zł. bankno­
tami po 10 zł., a dalej zimowy ciemny surdut, 
w którym prawdopodobnie były ukryte warto­
ściowe papiery. Uszkodzenia na ciele, jakie od­
niósł ksiądz Tchórznieki, uznali lekarze, z nwagi 
na sędziwy wiek kapłana, za niebezpieczne i 
zagrażające życiu. Komisya sądowa uwięziła 
dwóch tamtejszych dworskich parobków; zrabo­
wane dwa inne surduty i kapę znaleziono w 
tamtejszej opuszczonej, otworem stojącej stajni, 
co zdaje się wskazywać na to, że rabusie prze­
szukiwali tam suknie zrabowane. W kilka dni 
przedtem nieznany złoczyńca otruł domowego 
czujnego psa ks. proboszcza. Był to już trzeci 
podobny napad na księdza Tchórznickiego; po 
drugim takim zamachu wyśledziła tutejsza po- 
licya sprawców we Lwowie, mianowicie zakwe- 
styonowała tutaj u jednego ze złoczyńców staro­
świecki zegar, pochodzący z ówczesnego ra­
bunku.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 3 b. m., według spostrze­
żeń staeyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien­
nym kierunku od wschodu południowego (SE) 
do zaohodu północnego (NW), średnia tempera­
tura doby około 20°C, zachmurzenie i wilgoć 
powietrza skłonnego do burzy się zwiększa, o- 
pad znaczniejszy.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
-j-24‘9°C., najwyższa —j—35 2°C. najniższa w no­
cy +19.4°C. Aklinometr wskazał na słońcu 
najwyższą temperaturę -J-60°O. Opad deszczu i 
gradu wynosił 5'9 mm. Zniżka barometru by­
ła wczoraj w Laponii i wynosiła 750—755; 
zwyżka 770—765 w Irlandyi; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w Austryi.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no, zredukowany na poziom morza, 752 mm.

— Z Baraimwa otrzymaliśmy dziś na­
stępujący telegram: Inżynier melioracyjny Wy­
działu krajowego, Wacław Z a h r a d n i k  uto­
nął wczoraj w Wiśle pod Baranowem.

— O działalności agentów eraigra- 
cyjnycli w kraju, zebrał Czas nader charak­
terystyczne szczegóły. Już w roku 1876 zwró­
cono uwagę ua budzący się ruch emigracyjny 
ludności włościańskiej do Ameryki. Ruch ten 
rozpoczął się najprzód w powiecie jasielskim, 
gdzie niejaki Bożek, przechrzta, uchodzący wów­
czas pośród ludności wiejskiej za wróżbitę, tu­
dzież włościanin Dereń z Dębowca i Piotr 
Papciuk z Czermny, wałęsając się wszyscy 
trzej po okolicy, po jarmarkach i odpustach, 
fanatyzowali formalnie włościan do wychodźtwa 
do Ameryki. Ruch emigracyjny przeniósł się 
następnie między włościan powiatu pilźnień- 
skiego, a gdy równocześnie niektóre rządy 
amerykańskie, szczególniej rząd Yenezueli, roz­
winął silną agitaeyę w Europie, z naczelną 
agenturą w Paryżu i podagencyami w Marsylii 
i Bordeaus, wówczas już przybrał ów ruch 
wychodźtwa cechę istnego szału, z którego do­
piero rozpoczęli ciągnąć niecne zyski liczni 
agenci, szczególniej agenci Majera & Compag. 
w Hamburgu i Maurycego Strausa w Antwer­
pii. Te to agentury rozbudziły dzisiejszą go­
rączkę wychodźtwa, która porwała następnie 
ludność powiatu grybowskiego i gorlickiego, a 
wszelkie zwracania uwagi ze strony władz rzą­
dowych i autonomicznych nie odniosły pożąda­
nego skutku, gdyż agenci Towarzystw przewo­
zowych , zwłaszcza „Norddeutscher Lloyd11 i 
„Amerikanische Packetfahrt Actiengesellschaft11, 
widząc łatwowierność ludu wiejskiego i wie* 
dzeni chęcią zysku własnego roznamiętniali 
ciągle umysły włościan złudnemi nadziejami 
szczęśliwego bytu w Ameryce, i tym sposobem 
wyrodzili dzisiejszy stan nienaturalnego ruchu 
emigracyjnego między naszymi włościanami, 
Słowakami i Rumunami. Agenci nie cofali się 
przed żadnemi niecnemi środkami, prowadzili 
ciągłą korespondencyę między ludnością wiejską 
imieniem przebywających już włościan tutej­
szych w Ameryce (listy pisane jednym charak-

I terem i jednym i tymsamym atramentem), prze- 
■ syłali nawet pieniądze w złocie ich imieniem 
z „kraju obiecanego11, powodowali także często 
powrót wielu włościan z Ameryki, których za- 

! zwyczaj zaopatrywali w pieniądze, i którzy 
' znowu do Ameryki powracali, i w skutek tego 
i zyskali zupełną wiarę i zaufanie pośród łatwo- 
; wierne] ludności wiejskiej. Powściąganie ludno- 
ści przez władze od wychodźtwa napotykało 
ciągle na jej niezadowolenie i niedowierzanie, 
budzone przez przebiegłych agentów, a gdy 
wreszcie skierowano uwagę na rzeczonych agen­
tów przez ciągłe i liczne pociąganie ich do od­
powiedzialności, wówczas ustna agitacja zamie­
niła się w listową z po za granic kraju, przy­
brawszy w ostatnim czasie nawet cechę zbro­
dni, szajka bowiem, agentów, niepokojona w swej 
czynności agitacyjnej w całej Galicyi przez 
władze, osiadła na punkcie granicznym w Oświę­
cimie, lecz zaledwie zgromadziła się i roz­
toczyła sieci, wpadła zaraz w ręce sprawiedli­
wości kn ogólnemu zadowoleniu.

W sprawie tej należy jeszcze podnieść pe­
wne godne nwagi spostrzeżenia, tyczące się szcze­
gólniej owej bandy agentów oświęcimskich. Ban­
da ta zostawała pod władzą czterech przywód­
ców: Klanssona z szwagrem Herzem i Herza 
ze swym zięciem Lowenbergiem, oraz towarzy­
szem firmowym Zwillingiem, należeli zaś do niej 
agenci: Aryan Eckemayer, Adolf Lowe, Artur 
Landau, Abraham Landerer, Berisch Wasser- 
berg, Mayer Barber, Motel Sadger, Barucb Band, 
Chiel Better, Maks Band, Henocb Sekler, Maks 
Schonerer, Maurycy Geller, Brenner, Aron Ban­
dę, Józef Thieberger, Bernard Wasserberger, 
Slamowitz, Salomon Sachs, Natan Kupperman, 
Herman Mehler, Mendel Reicher, Stanisław Ha- 
łatki, Ehrlicb Eintracbt, oraz tak zwani „doga- 
niacze wychodźców11 : Jan Sternal, Michał Rę­
bisz, Jakób Kała, Marcin Hodur, Jan Piotrow­
ski, Józef Cyrwin, Chowan, Baran, Kawa, Kra- 
suski i inni. Oni to rozpoczęli agitaeyę, szcze­
gólniej skierowaną pośród Słowaków, dla któ­
rych już nawet przygotowali w swych agentu­
rach nader wielką liczbę kart przewozowych, 
które podczas rewizyi sądowo-policyjnej skon­
fiskowano. Również znaleziono w ich kasach 
przygotowane karty przewozowe i dla wychodź­
ców z Galicyi, a mianowicie dla Krakowa, 
Osieka, Tarnowa, Siedlisk, Hut, Bezdziatki przy 
Kołaczycach, Wiewiórki przy Zassowie, Zassowa, 
Dąbia przy Zassowie, Żarnowa, Kolbuszowy, 
Złoczowa, Wrólowy, Kołaczye, Kozowy, Ka­
mionki przy Sączu, Żmigrodu, Jaworza przy 
Żmigrodzie, Żarówki przy Radomyślu, Gączyny, 
Pilzna, Białego Boru przy Tarnowie, Pilzna, 
Pustyni przy Dębicy, Góry motycznej przy Dę­
bicy, Rzeszowa, Podkamienia przy Brodach, 
Krzeszowa przy Ropczycach, Labowy, Raby wy- 
żnej i Sanoka ; oraz skonfiskowano przygotowane 
także karty przewozowe, przeznaczone dla przy­
szłych wychodźców z Rumunii i północnych 
Węgier, mianowicie dla miejscowości Zemplin, 
Saros, Trencsin, Szepes, Bartfeld, Nagy Bere- 
zna, Nyitra, Koszyce i Preszów. Oto terytoryum 
działalności agentów.

Do jakiego zaś teroryzmu doszli główni 
agenci wychodźtwa, to w tym względzie warto 
nadmienić, iż Herz, pisząc do jedoego z agen­
tów, karci go surowo za leniwe spełnianie po­
wierzonych mu interesów w agitacyi i poleca 
mu pilnować nawet konduktorów kolejowych ;

ś Aron Landau, pisząc do swego agenta, na­
kłada na niego nawet karę pieniężną za nie­
stawienie się na staeyi podczas przybycia po­
ciąga, grożąc mu przytem wydaleniem ze służ­
by agitacyjnej.

Co się tyczy baraków, pobudowanych dla 
wychodźców w Oświęcimie przez Herza, Zwil- 
linga i Z&llingera, oraz Kuppermana, to bara­
ki te właściwiej nazwać należy aresztami ł 
więzieniami o jak najgorszem urządzeniu, w 
których agenci ukrywali przed władzą ofiary 
swej chciwości, czego najlepszym dowodem był 
fakt podczas komisyi sądowo-policyjnej w Oświę­
cimie, iż w jednym z owych baraków znalo- 
ziono ukrytych dwu włościan, pochodzących z 
Witkowie, powiatu ropczyckiego, których, gdy­
by nie skrupulatność organów komisyi, zapie­
czętowałby wówczas w baraku , zwłaszcza iż 
biedni, zamknięci od rana do południa, ukryli 
się byli pod pryczami.

Warto także wspomnieć, iż dbali o swój 
interes sgenei, chcieli obecnie, zwłaszcza Aron 
Landau, otworzyć agenturę wychodźtwa w Szcza- 
kowy i już w tym względzie nawet przepro- 
wad-ił Landau korespondencyę z agenturą wy- 
chodźtwa w Bremie, na szczęście atoli wpadła 
ta korespondencja w ręce komisyi. — W cią­
gu wychodźtwa włościan do Ameryki nadcho­
dziły prawie bażdodzienuie skargi o licznych 
oszustwach, popełnionych przez agentów, którzy 
wyłudziwszy pieniądze, znikali biednym emi­
grantom, — jak to obecnie naw. t doniesiono 
policyi ze starostwa w Żywcu , że nieznajomy 
agent, nazwiskizm Braunsteio, oszukał w ten 
sposób kobiety w Żywcu. Wreszcie, jak dalece 
włościanie sfanatyzowani zostali, dowodzi, iż 
dnia 2 lipca r. b. przytrzymano na dworcu ko­
lei w Krakowie włościan mężczyzn, poprzebie­
ranych za kobiety, pochodzących z Góry moty­
cznej powiatu ropczyckiego.

TJstanewienie ekspozytury policyjnej w O- 
święoimie byłoby pożądanem, aby uchronić za­
ślepionych wychodźców przynajmniej od oszu­
stwa i kradzieży — aby zaś agentury nie prze­
kraczały granic upoważnienia, należałoby je ob­
łożyć znaoznemi kaucyami, któreby odpowiada­
ły za wszelką szkodę przez nich zrządzoną.

— Filantrop. P. Ludwik Michalski, 
urodzony w Krakowie, obecnie zamieszkały w 
Szwajearyi, ofiarował dla Krakowa 20.000 fr., 
z zastrzeżeniem, aby procent od tej sumy uży­
wany był na wykształcenie rzemieślnika za 
granicą.

— K ochaw ina. Ofiary na kościół Matki 
Boskiej od 8 lutego do 8 marca rb.:

L. B. z Magdalówki 3 zł., Kozłowski z 
Brzozdowiec dziękując za otrzymane łaski-1 zł., 
Buchowski z Sokołowa 1 zł., Goraj z Bzeszowa 
1 zł., W. P. z Niegoszowic 1 zł., Turzański z 
Brzeżan radca sądu 2 zł., Macudzińska z Jasła 
1 zł. i na mszę św., Winnicka z Siemiakowiec 5 
zł., Boczar z Budyłowa wdowa 2 zł., N. z Bia­
łogóry 2 z ł , Mikosz z Kraucbergu za otrzymane 
zdrowie 3 zł., J. Rozmanowa 1 zł., M. S. z 
Cankowa 5 zł. J. K. z Brzeżan 1 zł., Ziętarska 
z Ustrzyk 3 zł., Ficałowicz z Rossyi 2 ruble,
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Jachny ze składki 80 ct., Nowakowscy z Pa- 
włosiowa 1 zł., Kolinek z Żółkwi 1 zł., Micha­
lina M. z Biecza 2 zł., prosząc o ochronę przed 
osobami łamiącemi spokój małżeński, A S. ze 
Sosnowa 1 zł. 58 ct. i na mszę św., od ciężkim 
smutkiem dotkniętej żony 2 zł., D. A. F. z 
Żółkwi 2 zł., hr. Borkowska z Rudnik 10 zł., 
L. Dolański z Rakowy 10 zł., B. Góralczyk 
z Muszyny 5 zł., Siemieński z Szynwałdu 1 zł., 
W. K. F z pod Gorlic 10 zł. i na mszę św., 
M. B. z Krakowa 1 zł., Siwadłowska z Roz­
wadowa 2 zł., Rogulski Karol z Rudy 1 z ł , 
ks. kan. Turzański 5 zł., ks. kan. Odelgiewicz 
5 zł., L. K. z Dobromila 1 zł., Teodora Abga- 
rowicz z Łuki 7 zł. i na mszę św., Władysła­
wa, Wanda i Walerya z Kozłowa 1 zł., admin. 
Gaz. Uvow. od Wójcika prof. ze Lwowa 5 zł., 
M. P. z Pniowa 1 zł., X, K. ze Lwowa „Bę­
dąc ciężko słabą zrobiłam wotum być w Ko- 
chawinie i ofiarować na kościół 50 zł. Za łaską 
Matki cudownej wyzdrowiałam, chociaż lekarze 
nie mieli nadziei, że wyjdę. Teraz więc posyłam 
20 zł., a jak Bóg dopomoże, w lecie przyjadę 
i resztę przywiozę11, Józef N. z Krzeszowic na 
podziękowanie Matce Najśw. 7 zł. i na mszę 
św., Witwicki z Koniuszek 5 zł. i na mszę św., 
Dominikowska ze Złoczowa 2 zł. J. G. z Do­
liny 1 zł., Cichocka z Podbuża 2 zł., Unger- 
heier z Komuch 1 zł. i na mszę św., H. Z. ze 
Lwowa 50 zł. „Pod Twoją obronę uciekamy się 
święta Boża Rodzicielko, racz rozwiać czarne 
chmury ciężące nad nami11, F. K. ze Zb.tkowic 
na podziękowanie M. B. za opiekę 1 zł., Mi- 
kołajewicz z Koniuch 2 zł., P. ze Lwowa 5 zł., 
W. D. z Borszczowa 1 zł. i na mszę św., M. 
R. 2 zł. na podziękowanie za doznane łaski, 
A. M. 1 zł., L. B. z Gdowa 3 zł., J. B. z S. 
dziękując za doznane łaski 10 zł. 50 ct., 
Hamszczyński z Żółkwi dziękując za doznane 
łaski od N. P. M. posyłam 1 zł.“, rodzina ka­
tolicka w Rumunii 4 zł. i na mszę św., Kutow- 
ski z Horodyszcza 10 zł., W. K. od Zaleszczyk 
5 zł. i na mszę św., Ostafiński z Borynicz 3 
zł. i na mszę św , Chrzanowska ze Lwowa 3 zł. 
i od sługi 1 zł., Bronisława P. z Tarnopola
1 dukata w złocie, ks. Basarabowicz z Gródka
2 zł., ze Swistelnik Sabina, Marya i Anna 3 
zł., z Brzeziny składka 1 zł. 80 ct. i na mszę 
św. o oddalenie epidemii, M. E. z D. 2 zł. 
„Przejęty najgłębszem uczuciem wdzięczności 
dla N. P. w Kochawinie, której skoro tylko 
łasce i opiece poleciłem się. doznałem w smu­
tku mym pociechy i ulgi, przesyłam skromny 
datek 2 zł.“, Gaweł z Krakowa 2 zł., J. P. B. 
z S. dziękując Matce Najśw. za przywrócenie 
zdrowia matce i doznane łaski 4 zł. 34 ct., 
Wanda Pietruska z Rudy 1000 zł., Mania i 
Tadzio z Tarnobrzega 2 zł., Kazimierz i Ja­
dwiga B. z Turza 5 zł. na podziękowanie tej 
Najśw. Matce i Królowej naszej ojczyzny za 
pomoc i pociechę w nieszczęściu, ks. Chrzano- 
wicz adm. w Zy daczo wie 5 zł., Gutowski z 
Krakowa 3 zł. Mochnacka z Drohobycza 5 zł. 
i na mszę św. na podziękowanie, N. z Bolecho­
wa 3 zł., Towarzystwo z Horbacz 4 zł. 40 ct., 
prosząc by ta Król wa nieba i ziemi raczyła 
nas wszystkich pocieszyć w utrapieniu, A. S. z 
Tarnowa 2 zł., z tacy niedzielnej 4 zł. 4 ct. ; 
razem 1306 zł. 20 ct. — Suma ogólna 5508 
zł. 66 ct.

Dziękując serdecznie za łaskawe ofiary 
proszę uprzejmie o dalsze.

Ks. Jan Trzopiński, 
adm. parafii, p. Zydaczów.

— C. k. centralna kom isya arche­
ologiczna w Wiedniu odbyła niedawno posie­
dzenie, na którem między innemi uznano, że 
przedmioty, znalezione przez konserwatora dr. 
Szaraniewicza w murach starożytnej cerkwi 
Zwiastowania N. P. Maryi pod Haliczem oraz 
św. Spasa w Haliczu, pochodzą przeważnie z 
pierwszych czasów wieków średnich. Jako naj­
wybitniejszy z tych zabytków uznała komisya 
naszyjnik srebrny.

— Na w elocypedzie wyruszyli przed 
kilku dniami z Warszawy do Wiednia, dwaj 
bicykliści pp. Weber i Hartmansgruber.

— Ks. kanclerz majstrem honoro­
wym. Cech krawiecki berliński, z okazyi ob­
chodu rocznicy 600-letniego istnienia, ofiarował 
ks. kanclerzowi Bismarckowi, majsterstwo ho­
norowe dla zasług jego około handlu i prze­
mysłu i dla zjednoczenia poszarpanych Niemiec. 
Książę przyjął nową tę godność.

— O strasznej powodzi w Meksyku 
przynoszą obecnie gazety zagraniczne bliższe 
szczegóły. Przyczyną katastrofy były zwykłe o 
tej porze deszcze, które wszakże w roku bieżą­
cym spadły z niezwykłą obfitością w Stanach 
Puebla, Meksyk, Hidalgo, Queretaro, Guanajua- 
to i Aguascalientes, niszcząc wszędzie żniwa, 
zrywając mosty i tory kolejowe. Największa ka­
tastrofa spotkała miasto Leon, w Stanie Gua- 
najuato, gdzie runęło w skutek podmycia fun­
damentów 2.200 domów. Z pod gruzów zdoła­
no wydobyć przeszło 200 trupów, a setki zwłok 
znajdują się jeszcze wśród ruin, lub zostały u- 
niesione prądem. Blisko 10.000 osób pozostało 
bez dachu i mienia. Na zaznaczenie zasługuje 
fakt, iż ludność meksykańska w sposób dotąd 
tamże niepraktykowany, przyszła w pomoc po­
wodzianom z Leon. Zebrano przeszło pół milio­
na franków, na które złożyli się mieszkańcy 
reczypospolitej bez różnicy stanu i przekonań. 
Kultura zaczyna i w tym kierunku na drugiej 
półkuli robić upragnione postępy.

— Gubernator generalny państwa 
Kongo, Kamil Janssen, przybył w tych dniach 
do Brukseli. Przyjazdu jego oczekiwano z wielką 
niecierpliwością, spodziewano się bowiem, że 
przywiezie jakie wiadomości o Stanley’u. Tym­
czasem p. Janssen mógł tylko potwierdzić to, co 
już doniósł o znakomitym podróżniku porucznik 
Herbert Ward z St. Paul de Loanda, a o czem 
w swoim czasie pisaliśmy. Według p. Janssena, 
Stanley musiał się zabłąkać w okolicy bagnistej, 
gdzie po sam pas trzeba brnąć w błocie, nadte 
musiał napotkać na trudności i przeszkody ze 
strony wrogich plemion, a kto wie, czy nie mu­
siał staczać z niemi walk i bojów. Gubernator 
Konga uważa wyprawę Stanley’a za rozbitą, 
chodzi teraz tylko o to, aby się dowiedzieć, czy 
przywódca jej ocalał. Kto wie, ile miesięcy jeszcze 
upłynie zanim nadejdzie z tych nieznanych krain 
jaka wieść stanowcza o losach dzielnego podró­
żnika. — Nadszedł też do Rzymu list kapitana 
Casaty z Ginary, w głębi Afryki, datowany 5 
grudnia 1887, lecz nie zawiera nic o Stanleyu, 
z wyjątkiem obliczenia, że tenże co najrychlej 
dopiero w marcu mógł przybyć do wybrzeża 
wschodniego, ponieważ w okolicach, które nie­
ustraszony podróżnik przebywa, panuje zupełna 
anarchia.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

itaffi I r a c M y s I w n
(A ) Rzeczy polskie za granicą. Ty­

godnik niemiecki „Magazin fur die Literatur 
des Auslandes" zamieszcza artykuł o stosunku 
Byrona - do literatury polskiej, pióra Bleibtreu’a.— 
„Archiv fur slayische Philologie11 zamieszcza 
życiorys dr. J. Hanusza. — Jeden z ostatnich 
zeszytów tygodnika Swetozor zamieszcza repro- 
dukcyę obrazu Franc. Ejsmonda p. t. „Pierwo­
rodne11.—Czasopismo berlińskie Zur guten Stun- 
de zamieszcza reprodukcyę obrazu W. Podko- 
wińskiego p. t. Wizyta. — Neues Wiener 
Tagblatt zamieszcza osobny fejleton o pracach 
artysty-malarza 0. P. Piotrowskiego. — Tygo­
dnik czeski Jednost podaje wykaz wszystkich 
przekładów z polskiego na czeski, dokonanych 
w przeciągu ostatnich 12 lat. Liczba autorów 
polskich, których dzieła bądź całkowicie, bądź 
częściowo zostały przełożone, dosięga liczby po­
kaźnej 85. — Pierwszą nagrodę w Sorbonie za 
najlepsze opracowanie tematu: „O uczonym Pa­
steurze i jego wynalazkach11 otrzymała Kle 
mentyna Wiśniewska, córka pedagoga w Bu­
dapeszcie, Polaka. — „Wsiemirnaja Ilustracya11 
zamieszcza reprodukcyę obrazu Siemiradzkiego, 
p. t. Chopin u Radziwiłła. — Czasopismo Zur 
guten Stunde zawiera przekład powieści El. 
Orzeszkowej p. t. „Der Kampf urn die Schol- 
le11. — Dr. Józef Drzewiecki ordynator kliniki 
terapeutycznej przy szpitalu św. Ducha w War­
szawie objął dział polskiego piśmiennictwa le­
karskiego w redakcyi czasopisma nowoyorskiego 
„The medical Record11. — „Kijewskaja Starina“ 
zamieszcza przekład powieści Fr. Rawity p. t. 
„Na kresach11. — W tych dniaoh wyszły z 
druku prelekcye Teof, Lenartowicza miane na 
wszechnicy bolońskiej p. t. „Sul Carattere del- 
la Poesia Polono Slava (Firenze, G. Barbera 
1887), których ośm rozdziałów jest poświęconych 
są M. Kopernikowi, Janowi Kochanowskiemu, Ad. 
Mickiewiczowi i Ant. Malczewskiemu. — Nowa 
serya „Archiw jugo-zapadnoj Rossyi11 zawiera 
dokumenty do polemiki Rusinów z łaeinnikami 
w epokach dawnych. — Nakładem firmy Breit- 
kopf i Hartel wyszło dziełko p. t. „Friedrich 
Chopin, thematisches Verzeichniss aller im 
Druckerschienenen Compositionen, mit Chopin’s 
Portrait'1. — Dr. Józef Kallenbach ogłosił wy­
kaz Polaków przebywających na wszechnicy w 
Bazylei do r. 1600. Pierwszy Polak zjawił się 
tam w r. 1551, a w r. 1599 było ich w Ba- 

| zylei 145. — Pester Llyod zamieszcza w od­
cinku numeru z 5 maja artykuł o „Częstocho­
wie11 i nagromadzonych tam skarbach dla hi- 
storyi narodu polskiego.

Nakładca Dentu w Paryżu wydaje dzieło 
p. t. Meyer et Isaac moeurs juwes d'apres
E. Orzeszko par Victor Tissot z 24 ilustra- 
cyami Andriollego. — Politik z 1! maja za­
mieszcza w odcinku sympatycznie napisany ar­
tykuł o ostatnim obrazie mistrza Matejki p. t. 
„Kościuszko11. — W tych dniach wyszła w 
przekładzie francuskim powieść J. Zacharyasie- 
wicza p. t. Projet de munir. — Miesięcznik 
rossyjski Woschod zamieszcza przekład „Mirta- 
la“ El. Orzeszkowej, dokonany przez Onufrowi- 
cza. To samo pismo podaje przekład wiersza 
Kornela Ujejskiego p. t. „Hagar na puszczy11. — 
Euskaja Myśl podaje w przekładzie powieść 
Orzeszkowej „Nad Niemnem11. — National Ztg. 
zamieszcza w odcinku streszczenie dzieła panny 
Herpin o hrabinie Helenie Potockiej. — Prof.
F. A Hora w Pilznie czeskiem wydaje sło­
wnik polsko-czeski bardzo obszernie opracowa­
ny. — N. Lubowskij ogłosił na podstawie ba­
dań w Archivo segreto Yaticano „Przyczy­
nek do historyi Jezuitów w litewsko-ruskich

ziemiach w XVI wieku. — Jeden z ostatnich 
zeszytów czasopisma Zlata Praha zamieszcza 
portret Chopina i nagrobek jego na Pere la 
Chaise w Paryżu. — Tygodnik Svetozor za­
mieszcza reprodukcyę obrazu Alfreda Wierusz 
Kowalskiego „Powrót z jarmarku11.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie

o stanie urodzajów we wschodnich powiatach 
Galicyi, ułożone z raportóio statystycznych 

Towarzystwa gospodarskiego. *)

Lipcowe deszcze naprawiły w znacz­
nej części to, co zepsuła czerwcowa posu­
cha. Zboża wszędzie się poprawiły, z wy­
jątkiem jęczmienia, któremu najbardziej po­
sucha zaszkodziła. W ogóle ucierpiały ja ­
rzyny więcej od ozimin.

Urodzaj tegoroczny względnie pomyśl­
nym uważać można. Żniwo wszędzie już 
rozpoczęto. W okolicy Horodenki i Żurawna 
myszy ogromne teraz robią szkody. Szcze 
gólniej w życie i jęczmieniu. Gdzieniegdzie 
oziminy tak zostały przez nie zniszczone, 
że po polach świecą znaczne plisze, pokry­
te sieczką ze źdźbeł podciętych.

R z e p ak koło Bełza już zebrany, do­
bry; pod Lwowem podobnież, tudzież w 
Stryjskiem; przy niepogodzie dużo ziarna 
się sypie. W Sanoekiem plon mierny, toż 
samo w Jarosławskiem. W Złoczowskiem 
zbiór rozpoczęto; w Tarnopolskiem rzepak 
wyżęty ale średni. W Borszczowskiem po­
dobnież deszcze zbiór opóźniają.

P s z e n i c a  biała w Bełzkiem zaśnie- 
dziła się bardzo. Pod Kulikowem śniedź 
na późnej się pokazała, podobnież w Sa- 
nockiem. W Samborskiem na pszenicach 
dużo rdzy osiadło, i powylegały. Koło Woj- 
niłowa, Kałusza, częściowo rdza padła, 
skutkierfl posuchy bardzo zrzedłej. Banatka 
już dojrzewa, wkrótce będzie można żąć. 
W ogóle pszenica przeważnie piękna, a po 
deszczach wybujała i miejscami wyległa.

Ż y t a  mizerne z wiosny nie mogły 
się bardzo poprawić. Kłosa wszędzie wiele 
szczerbatego. Ziarno także nie zapowiada 
wielkiego wydatku.

J ę c z m i o n a  ucierpiały wiele od po­
suchy, przeważnie średnie.

O w i e s  wygląda o wiele lepiej od 
jęczmienia. Wysypał się już. Miejscami wy­
borny.

G r o c h  średnio dobry.
B ó b  i b o b i k  dobry.
H r e c z k a  po deszczach znacznie pod­

rosła, poprawiła się i rzęsisto kwitnie.
Wy k a  w niektórych okolicach bardzo 

dobra.
K u k u r u d z a  średnia przez posuchę, 

dotąd wiele jeszcze jest nie podgarniętej.
K o n i c z y n y  pierwszy pokos był sła­

by. drugi zapowiada się obfitszy.
M i ę s z a n k i  dobre, lecz mało wyro­

śnięte z powodu posuchy.
L e n  przeważnie dobry.
K o n o p i e  toż samo.
K a r t o f l e  kwitną obficie, podczas po­

suchy łodygi schnąć gdzieniegdzie zaczy­
nały. Obecnie się poprawiły.

B u r a k i  późne słabe.
K a p u s t a  także odżyła po deszczach.
C h m i e l  tępo rośnie przez zimna, 

miejscami rzuciła się muszka, liście skur­
czone i usychają.

T y t o ń  w borszczowskiem średni, nad 
Czeremoszem zły.

Ł ą k i  wydały zaledwie 1/3 cześć tego 
siana co w roku zeszłym. Pod Kulikowem 
zebrano po dwa wozy z morga, pod Lwo­
wem siana mało, na Podgórzu, w Sanockiera, 
z powodu słoty zbiór siana ogromnie utru­
dniony i dużo gospodarzy wstrzymuje się 
z koszeniem łąk. Pod Kałuszem sianokosy 
wypadły bardzo słabo, podobnież koło Prze­
myśla n-Rohatyna. W złoczowskiem zbiór 
bardzo mierny, spodziewają się drugiego po­
kosu lepszego W okolicy Żurawna zebrano 
po trzy wozy z morga pięknego siana. W 
borszczowskiem i kołomyjskiem zbiór średni.

S a d y  w powiecie cieszanowskim zro­
dziły źle, w Bełzkiem było dużo tak wiszni, 
jak czereszni, ale ucierpiały wiele przez 
słoty; mianowicie, jagody popękały. W oko­
licy Kamionki strumiłowej i pod Kuliko 
wem było wiszni i czereszni bardzo mało. 
Z Sanockiego uskarżają s ię , że sadownic­
two tam ciągle upada. Szlachetne gatunki 
wyradzają się i coraz bardziej niszczeją. 
Koło Lwowa i w Stryjskiem owoców bar­
dzo mało. W Jarosławskiem sady zrodziły 
wybornie. W Samborskiem zbiór średni. 
Koło Kałusza dobry. Koło Romanowa, Prze­
myślan , Bobrki, wisznie nie zrodziły, cze-

*) Przedruk wzbroniony.

reszni zbiór był dość obfity. W Złoezow- 
skiem sady zrodziły średnio , pod Brodami 
dobrze, pod Zbarażem m ało; również w oko­
licy Tarnopola tak w iszni, jak czereszni, 
było bardzo mało, a pod Grzymałowem 
chybiły zupełnie. W Borszczowskiem wisz­
nie zrodziły średnio. W Kołomyjskiem je* 
dnego i drugiego jest bardzo mało. Koło 
Delatyna wisznie zrodziły dobrze, czeresz- 
nie średnio.

Kolej Karola Ludwika. Presse do­
nosi : Zarząd kolei Karola Ludwika zamierza 
połączyć szynami stacyę Nadbrzezie z brzegiem 
Wisły. Przestrzeń ta wynosi 1.553 kim. Wy­
pracowanie szczegółowego projektu jest właśni® 
w toku.

Tegoroczny m iędzynarodowy targ 
zbożowy odbędzie się w Wiedniu w dniach 
27 i 28 b. m.

Popyt na zboże na targach ame­
rykańskich wzrósł nadzwyczaj, jak donosi 
depesza z New-Yorku, a to w skutek ustawicz­
nych wieści o nader niepomyślnych żniwach 
europejskich, utrudnionych niezwykle niestałą 
pogodą. Maklerzy handlu rzeczonego otrzymu­
ją mnóstwo zamówień. Wieści z Europy wiel­
ki wywierają wpływ na tutejsze targi zbo­
żowe.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 3 sierpnia 
1888 r.

Lwów, pszenica 6 '— do 6’50, żyto 
4*30 do 4*70, jęczmień browarny 4-50 do 5’Ó5> 
owies 4’40 do 5'05, groch 4‘50 do 10 5; wy­
ka 4 50 do 5*—, rzepak 9’50 do 10-—, lnian- 
ka —*—, koniczyna czerwona 24'— do 85*-—> 
koniczyna biała 20 '— do 30’—, koniczyn* 
szwedzka 30*— do 36'—.

Tarnopol, pszenica 5'90 do 6*40, żŷ 0 
4'15 do 4'55, jęczmień browarny 3'90 do 4*85, 
owies 3*75, do 4 45 groch 5.50 do 10’—, W  
ka 4'30 do 4'75, rzepak 9’40 do 10‘—, Inian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 17'— do 36 — 
koniczyna biała 30’— do 36-— koniczyn* 
szwedzka 30’— do 35’— .

PodwoZoczyska, pszenica 5’80 do 6.40 
żyto 3'75 do 4 40, jęczmień 3’65 do 4’60. °" 
wies 4 15 do 4 65, groch 5’10 do 9’—, wyk1 
4’50 do 5’10, rzepak n. 9-40 do 9 95, lni»n-
ka —•— do —•—, koniczyna czerwona 28 '^" 
do 33-—, koniczyna biała 30’— do 36*— 1 k°* 
uiczyna szwedzka 28’— do 35’—.

Czernlowce, pszenica 6 '— do 6’60, żyto 
4’30 do 4 80, jęczmień 4’20 do 5 30, owie* 
3*30 do 4’—, groch 4’40 do 9’—, wyka 4’1® 
do 4’80, rzepak 9-— do 9*10, lnianka 
do —’—, koniczyna czerwona 18’— do 34*" 1 
koniczyna biała — •— do —'—, konici y 
szwedzka —■— do —’—, tymotka 20 '— do 30-

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 24’— do —’48 zł. no®i* 

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów P1-®’ 

loco Lwów 30 '— do 30’15 zł.
Zupełny brak dowozów. Transakcyj Pra” 

wie żadnych. Ceny tylko nominalne.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA

Do wczorajszej depeszy z Wiednia, d°' 
noszącej o rozporządzeniu całego MinisteU 
stwa z d. 1 sierpnia 1888 r. w sprawie 2®' 
wieszenia sądów przysięgłych w sprawach) 
z tendeneyami anarchistycznemi, wkradł® 
się pomyłka. Mianowicie wydrukowano, 
rozporządzeniem powyższem objęty jest ta*' 
że okręg sądowy we Lwowie, gdy i tymc*®' 
sem powinno być „okręg sądowy Leobett * 
Styryi11.

Uroczystości, jakie miasto Baden 
mierzało urządzić wczoraj z okazyi 50-letni®' 
go jubileuszu służbowego Najd. Arcyksię0!̂  
W i l h e l m a ,  zostały na wyraźne życzeń* 
Najd. Jubilata zaniechane. Przyjętą tył* 
została deputacya miasta, która nie zastaww 
Najd. Areyksięcia w rezydencyi, wpisr^  
swą gratulacyę w księgę pamiątkową. W*® 
czorem odbył się obiad familijny, na kt°̂  
rym byli obecni bawiący w Badenie człotl 
kowie Rodziny Monarszej.

P. Minister skarbu dr. D u n a je w sk i . 
dał się 30 z. m. wraz z rodziną do 
chenhall.

Carstwo rossyjscy przybędą w P° cZ n̂9 
kach września na ośmiodniowy pobyt 
dwór duński w Kopenhadze.



Budap. Corr. na podstawie informa­
cji zasięgniętych z wiarygodnego źródła 
Wyjaśnia w ten sposób z m i a n ę  w ko- 
m e n d z i e III k o r p u s u  (grackiego): 
uWszycy obznajomieni ze stosunkami woj- 
®kowemi wiedzieli od dawna, źe generał 
broni K u h n będzie musiał ustąpić ze sta­
nowiska komendanta korpusu. Trzeci korpus 
Jest jedynym, którego wykształcenie nie har- 
l^oniuje z innemi korpusami. Być może, iż 
Jest ono bardzo dobre i odpowiednie, je d ­
nakże mogłoby w chwili poważnej, w chwili 
Współdziałania tego korpusu z innemi woj­
skami dać powód do nieporozumień. Błowem, 
Zupełne współdziałanie wszystkich wojsk 
armii mogłoby ewentualnie być zamącone 
Przez trzeci korpus. Baron Kuhn nie znał 
mnych norm i instrukcyj, jak tylko swoje 
^asne, a te nie były we wszystkiem iden­
tyczne z instrukcyami Ministerstwa wojny, 
-eszcze większy powód do poważnej rozwagi 
dała w ostatnich latach ta okoliczność, że 
| en. Kuhn poświęcał swemu korpusowi tylko 
drobną część swego czasu. Gen. Kuhn miał 
^ielkie upodobanie w astronomicznych stu- 
dyach i oddawał się pilnie tej pochłaniają- 
Cej wiele czasu czynności jakoteż literackim 
studyum. Kompetentne koła musiały zatem 
^Warunkowo przyjść do przekonania, że 
Senerałowi temu zrobiono wielką przysługę, 
Jężeli dano mu sposobność do oddawania 

zupełnie swym studyom".

, * Tagesbote aus Mdhren donosi, iż od­
były się w Wiedniu k o n f e r e n c j e  p a r -  
, y i  k l e r y k a l n e j ,  w których brali udział 
jS- Alojzy Liechtenstein, msgr. Karlon i dep. 
dr. Fuchs, a których celem było poczynić 
Wygotowania do w i e c u  k a t o l i c k i e g o  
a niemniej ułożyć p l a n  k a m p a n i i  dla 
j*adchodzącej sesyi parlamentarnej. Ks. Liech- 
enstein miał swoim przyjaciołom politycz 

dym ponownie z całą stanowczością przy- 
r?ec, iż wniosek jego szkolny wejdzie w je­
len i pierwszem czytaniu do Izby.

Cesarz niemiecki powrócił przedwczo­
raj wieczorem z dłuższej podróży, do Pocz­
damu, odwiedziwszy po drodze ks. Bismarcka 
'y Fnedrichsruh. Według jednozgodnych do­
niesień — tak pisze Fremdenblatt — nie 
nastąpiło w toku spotkania cesarzy w Peter- 
hofie żadne zgoła porozumienie co do znaj­
dujących się na porządku dziennym spraw 
międzynarodowych. Rezultat i wartość tego 
2Jazdu na tern polegają, iż wymiana myśli 
między oboma monarchami i ich mężami 
stanu może wśród wszelkich okoliczności 
JyPaść tylko na korzyść tych dążności, 
^torych głównym celem jest utrzymanie po-

Donoszą z Berlina : 
j . „W obec tej okoliczności, iż niektóre 
^zienniki duńskie wystąpiły z okazyi wi- 
yty cesarza Wilhelma przeciw zbliżeniu 

s'ę Danii do Niemiec, ukazały się w tu tej- 
^zych dziennikach telegramy z Kopenhagi, 

Pewniające : iż „szowinistyczne i nietak- 
yme głosy należy ignorować, jako pozba- 
lQne wszelkiego znaczenia."
 ̂ . Rząd alzacko-lotaryński wydał w tych 
mach rozporządzenie, wedle którego sy- 

r °m obywateli alzacko lotaryńskich , któ- 
Przed ukończeniem 17 roku życia wy- 

, h do Francyi celem odbycia nauk w za- 
adach francuskich, nie wolno już będzie 

j adal powracać na wakacye do Alzacyi i 
°taryngii_ Eólnische Ztg. dodaje, że rząd 

?zPorządzeniem tern myśli zapobiedz wy- 
mudźtwu z krajów rzeszy a zarazem prze- 
2Za,odzió agitacyi młodzieży, przybywającej 

francyi, przeciwko Niemcom.

(. W dobrze poinformowanych kołach pe-
 ̂ rsburskicb, jak donoszą do Polit. Corresp, 

] , rzymuje się stanowczo wiadomość, iż f i n-  
l^ m izk i m i n i s t e r - s e k r e t a r z  stanu,
, *ron Brunn, wkrótce ustąpi i że następcą 

S° zostanie senator generał Daehn. Ró- 
n a°eześnie poda się do dymisyi pomoc- 

sekretarza stanu, generał Kazimierz 
rnroth, a posadę jego zajmie p. Tudeer, 

sUPernator z Wyborga. 
i Jak donosi Odesskij W iestnik , w Je-

merynosławiu bawią obecnie inżynierowie 
^Plenipotent znanej niemieckiej f i r m y  
r r u.P p a , prowadzący układy co do otwo- 
Zeńia fabryki w pomienionem mieście.

Rossyjskie ministerstwo spraw we- 
Uętrznyeh wydało okólnik do gubernato- 

°.w» zalecając urządzanie p r z y  w i ę z i e -  
. 1 a c h w a r s  t a t ó w  r z e m i e ś l n i c z y c h  

°grodów warzywnych.

, Polit. Corresp. zamieszcza następujący 
^umunikat :

Wbrew rozszerzonym niedawno w pe­
wnej części zagranicznej prasy wiadomo- 
ciom, jakoby k r ó l  M i l a n  niebezpiecznie 
achorował i jakoby churoba ta w Serbii 

wywołała poważne obawy, zapewniają nas z

Belgradu ze strony kompetentnej, iż król 
znajduje się wprawdzie w stanie nieco ner­
wowym, ale że o jakiejś niebezpiecznej 
chorobie na szczęście nie może być mowy. 
Król bierze, jak dawniej, najżywszy udział 
w sprawach państwa. Jak nam dalej dono­
szą z Belgradu, jest rzeczą postanowioną, 
iż n a s t ę p c a  t r o n u ,  ks.  A l e k s a n d e r ,  
towarzyszyć będzie swemu ojcu w podróży 
do Berchtesgaden. Podczas nieobecności 
króla, powierzoną zostanie regencya kraju 
r a d z i e  m i n i s t r ó w .

Agencya Stef ani donosi:
Przyłączony do włoskiej agencyi dy­

plomatycznej w Sofii, kapitan Cugia, za ze­
zwoleniem rządu włoskiego a w porozumie­
niu z ciałem dyplomatycznem i rządem buł­
garskim, wybrany został w celu udania się 
na miejsce dla u w o l n i e n i a  p o c h w y -  
t a n y c h  w B e l l o w i e  osób.

Prezydent Carnot uda się w niedzielę 
z Fontainebleau z ministrem robót publicz­
nych do Montargis na odsłonięcie pomnika 
dla Mirabeau. Floąuet z powodu panujących 
jeszcze nieporządków, wywoływanych przez 
robotników w Paryżu, nie będzie obecny na 
tej uroczystości.

Na placu Marsowym pracowała przez 
kilka dni część robotników pod osłoną po­
sterunku wojskowego.

Wiele dzienników republikańskich czy­
ni odpowiedzialnym Floąueta za zmowy ro­
botnicze, ponieważ on, mimo ostrzeżeń ra­
dy stanu, pozwolił na zastosowanie taryfy 
robót, opracowanej przez radę miejską. 
Obecnie mówią, że rada miejska liczyła sa­
ma na to, że prezes gabinetu odrzuci ta­
ryfę, a przyjmowała ją tylko dla tego, aże­
by nie stracić popularności w oczach ro­
botników.

W sali Levis, na zgromadzeniu blan- 
quistów, przewodniczący Vaillant oświad­
czył, źe zmowa robotników jest początkiem 
rewolucyi socyalnej, która utrwali nieosobi- 
stą dyktaturę proletaryatu. Zgromadzenie 
przyjęło deklaracyę oklaskami, poczem wy­
słuchano jeszcze kilku mów, wzywających 
bezpośrednio do czynów gwałtownych.

Rząd francuski pomimo odrzucenia 
propozyj "włoskich w sprawie traktatu hand­
lowego, oświadcza ponownie, że chociaż 
projekta odrzuca, gotów jest dalej prowadzić 
rokowania.

Nourelle Revue ogłosiła tajną rela- 
cyę księcia Bismarcka do cesarza Fryderyka 
o znanym projekcie małżeńskim księcia 
Battenberga z księżniczką Wiktoryą. Rela- 
cya ta zgadza się z wynurzeniami, poczy- 
nionemi w swoim czasie przez półurzędowe 
dzienniki niemieckie.

W ciągu rozpraw szczegółowych w par­
lamencie angielskim nad komisyą śledczą 
przeciw Parnellowi, oświadczył minister 
Góschen, że jeżeli projekt tej ustawy nie 
będzie przedyskutowany do dziś w połu­
dnie, to rząd postawi wniosek, ażeby resztę 
paragrafów przyjąć bez dyskusyi.

Według wczorajszej depeszy z Lon­
dynu , panujące w całej Anglii nieustające 
deszcze, spowodowały s t r a s z l i w e  po­
w o d z i e ;  w wielu okolicach żniwa zupeł­
nie zniszczone. Wschodnie dzielnice Lon­
dynu , przeważnie przez uboższą ludność 
zamieszkane, znajdują się pod wodą. Panu­
je wielka nędza.

Według relacyj z Rzymu, stronnictwo 
liberalne odniosło zwycięztwo przy wybo­
rach do rad miejskich , także w Neapolu, 
Palermie, Katanii i Messynie. Organa wa­
tykańskie oskarżają rząd o wpływanie na 
wybory. Pisma liberalne natomiast twier­
dzą, że Watykan przysłał arcybiskupowi 
Neapolu 200.000 lirów na cele agitacyjne 
przy wyborach. Przyznają zresztą wszyst­
kie dzienniki, że klerykalne stronnictwo 
w Neapolu nie jest wcale nieprzyjaźnie 
usposobione względem państw a, do klęski 
więc stronnictwa klerykalnego przyczyniła 
się chyba nieudolność przywódców. Popolo 
Romano wzywa Papieża, ażeby zechciał 
liczyć się z faktami , i p rosi, ażeby raczył 
się pojednać z wielu zwolennikami papie­
stwa, którzy jednak pozostali wierni idei 
państwa zjednoczonego, gdyż to stronnic­
two mogłoby wiele dobrego zdziałać.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 3 sierpnia. {Tel. pryw.) 

Najdostojniejszy Arcyksiążę R u d o l f  
powróci do Wiednia 5 b. m., zaś

Najdostojniejsza Arcyksigżna S t e- 
f a n i a  dnia 6 b. m.

Wiedeń, 3 sierpnia. (Tel. pryw.) 
N a j d o s t .  A r e y k s i ą ż g  Al  b r e c h t  
obchodzi dzisiaj na zamku w Weił- 
burg 71szą rocznicg urodzin.

Wiedeń, 3 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Ju tro  przybędzie tutaj król Milan ze 
synem w drodze do Berchtesgaden.

Rzym, 3 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Negocyacye migdzy Kuryą a posłem 
rossyjskim Izwolskim w skutek wy­
jazdu wielu prałatów zostały prze­
rwane. Rozpoczną sig na nowo z koń­
cem sierpnia.

Paryż, 3 sierpnia. W edług dzien­
nika Temps rozważa obecnie paryska 
dyrekeya ceł propozycye Austro-Wg- 
gier w sprawie zmian co do formal­
ności certyfikatów o pochodzeniu to­
warów. Sprawa ta ma być według 
tegoż dziennika załatwiona wkrótce 
z korzyścią dla obu państw  intereso­
wanych.

Ateny, 3 sierpnia. Z urzgdowe- 
go źródła donoszą, że sułtan żywiąc 
chgć ujgcia sobie króla greckiego, ce­
lem doprowadzenia do dobrych sto­
sunków pomigdzy Grecyą a Turcyą, 
polecił Porcie wydać rozkaz do władz 
w Monastyrze, aby stosunki urzgdo- 
we z greckim konsulem, Panurią, zo­
stały na nowo zawiązane.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 1 sierpnia 1888, godzina 1 min. 

49. Alp. Tow. górn. 33'70, Węg, akcye 
kredyt. 307'50, Akcje anglo-austr. 109-—, Ak- 
eye banku Union 211'—• Akcye kolei Karola 
Ludwika 212-50. Akcye kolei północnej 249-50 
Akcye kolei południowej 101'— Akcye kolei 
Alfóld 227'—. Akcye kolei Elżbiety 247'— 
Akcye kolei lwowsko - czemiowieckiej 221.50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 159-50. 
Wiedeńskie losy 141'25. Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta -—•—, Węgier­
skie obligacje państw, w złocie —•—, Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 103’50, Losy re- 
gulacyi Cisy -—•—, Losy tureckie —'—, 4 
prc. węgierska renta złota 101*17, Akcye zwią­
zkowego banku 93'50, akcye banku obrotowego 
—*—, akcye kolei państwowej — , rubel 
papierowy 1 ■18*3/4, węgierskie losy 91*—, mar­
ka niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —’—, 
akcye tytoniowe 118'50, akcye banku dla krajów 
koronnych 219 25. Usposobienie chwiejne.1

W ie d e ń , 2 sierpnia 1888, godzina 5 
m 20. Akcye kredytowe —•-  , Anglo - austr. 
—•—, Unionbank — , Kolej Karola Ludwika 
—•—, Południowa —•—, renta papierowa 
— , galicyj. listy zastawne—•—, galic. obli­
gacye indemnizacyjne —■—, gal. bank rusty­
kalny —*—, Losy z r. 1883 —*—, Napoleon- 
dor —'—’•—, rubel papierowy —•—. Usposo­
bienie —.

W iedeń , 3 sierpnia 1888, godzina 10 
m. 40. Akcye kredytowe 315'—, anglo-austr. 
308'75, Unionbank 211'—, kolej Karola Lu­
dwika 212 75, Południowa 99'25, renta papie­
rowa —*— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —.— 
gal. obi. indemn. 92'50, do — *—, 41ji pr. li­
sty zastawne banku krajowego 90‘6 0 ,  pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 —•—, Napoleon- 
dor 9'74'—, rubel papierowy —■—. Usposo­
bienie chwiejne.

T elegram y zbożowe z dnia 2 sierpnia  
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .—  
do -  z ł., żyto — •—  d o — *— zł., jęczmień 
— -—  do — •—  zł., kukurudza — ■—  do — •—  
zł., owies — '—  do — —  złr., okowita per 
10-000 litr procent 29 09 do 29-25 zł. S z c z e ­
c i n :  Pszenica — •— , rzepik — . , spirytus
— •— , kukurudza — '—  Kolonia - ' rzepak 

do — zł. ,  10 0  kilogr. na wiosnę, 
B u d a p e s z t :  Pszenica na jesień 7.46 do 
7-47 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec) 
168  25 do — , ż y to — ’— m. spirytus 33.70, 
rzepakowy olej — . P a r y ż :  mąka 57*75  
kilog. ‘ , olej rzepakowy — •—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca grudnia) otrzymują Prze­
wodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ct., drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćroesnie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie ' prenu­
meraty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego 
teatralnego i artystycznego*, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie znikoney.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mo g ą  pr ze t o  o t r z y my wa ć  od 1. 
l i p c a  1888 roku. w a r s z a w s k i  t y g o ­
dni k i l l u s t r o wa n y  Echo muzyczne, te­
atralne i artystyczne, wr a z  z d wu t y g o ­
d n i o wy m d o d a t k i e m nut ,  po n a t ę p u -  
j ą c e j c eni e :

W p Lwnwip ■ ct->w e  LWOWIB. t o ta ln ie  1 zł. 86 ct.
. miesięcznie 92 ct.

pTOWinCyi . tw artalaie 2 zł. 76 ct.

Nadesłane.

TYGODNIK ILUSTROWANY DLA DZIECI
Wieczory Rodzinne,

pod kierunkiem literackim M. J. ZALESKIEJ, au­
torki „Wieczorów Czwartkowych11, „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi“ i wielu innych książek dla dzieci.

Wychodzi i wychodzić będzie w półroczu nastę- 
pnem, równie jak w bieżąeem, w formacie powiększo 
nym z dwoma dodatkami ; z tych jeden illustrowany 
dla młodszej dziatwy, drugi książkowy zawiera po­
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domową. — 
Obok treści, nader urozmaiconej utworami utalento­
wanych autorów i autorek, Wieczory Rodzinne, na 
wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w tym 
rodzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, 
historyczne i inne, mająee na celu rozwijanie umy­
słu, kształcenie charakteru i budzenie szlachetnej 
emulacyi. Zajęcie, jakie konkursa te obudziły, za­
chęciły redakcyę do rozszerzenia i ulepszenia tego 
działu. Obecnie dodano do dawniejszych konkurs ro­
bót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, 
albumów, fotografii i t. p. przedmiotów.

PRENUMERATA roczna w W arszawie rs. 4, 
na prowiucyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
(Jalicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakeyi, Warszawa, uliea Mazowiecka Nr. 10.

Szematyzm
K ró le stw a  G a licy ! 1 L o d o m ery i  

a W le lt le m  K s. K rak ow sk iem  
j l ? s  r o k

W tr M 8 8  - m ą
nabyć można po cenie 2  s i r .  6 0  e t .

w ekspedycji 
„G A Z E T Y  L W O W S K IE J “ 

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

aa opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytośei z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tjzrnn. "1SI3

i



Pociągi kolejow e
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: O godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z P odw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z P od w ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Ze S tr y ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Czernlowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Bełżca o godz. 5 min. 58 po poł. pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Zimnejwody-Rudna : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z dworca P od zam cze :
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do B e łżca : o godz. 7 min. 49 rano j ociąg 
mięszany.

Do Czernlowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.______

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 sierpnia 1888- 

I. D ług p ań stw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot

m aj-listopad...................................8'.15 81.85
luty-sierpień..................................... . 81.10 81.30

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . . . .  82.20 82.40
kwie&iuń-październik..........................  82.30 82 50

Losyzroku 1854 po 250 złr.m .k .4pr. 133.50 134,— 
» „ 1860 po 500złr. w. a.5pr. 139 10 139.50
„ „ 1860 po 100 złr, 5 prc. —.— .—

„ 1864 po 100 złr. . . . 158.50 169.—
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 168.25 168.75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 158 25 158.75 
Listy zastw. domen, państw, no 120

złr.5 pre.......................................................................... —
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.80 97.— 
Austr. renta zł. woina od podat. 4pr. U l . — 111.25

2« O b l ig a c y e  indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
C zech..................... ..... ......................... ..... 109.50 — .—
Bukowiny .  ..................... ..... 103.— —.—
Galieyi . . . . . . . . . . .  103 50 104.20
Niższej Austryi 109.25 110.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.40 105.30
Węgier . , ,  .......................... L05.— 105-70

3. A  k  c  y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 109'— 10150 
1 ist. kred. dla handlu po 160 zł. . . 312.40 312.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 50 \ — 512.—
Gal. banku hip. po 200 z ł...................  —.— — ■
Gal. bank d. han. i  prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 867.— 869.—- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 399,— 401.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— — 
Koi. Preszów-Tarn. (w. ad a 200 zł. — — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k, . 2495,— 2500.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 2*4.— 214.50 

1 w  200 w®. «»?. 220 50 821.—

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i @ godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyre&cya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławoez- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i S®'
chy.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do S ta n is ła w ó w #  
i Husiatyna.

PRZYJECH ALI DO LWOWA
dnia 3 sierpnia 188S.

H otel George’*
Pp. T. Stryjeński z Krakowa, A. B e' 

set z Peczeniżyna, K. Żywicki z T arnopol#-

HotelW arszawski.
Pp. E. Wiirl von benten z Gródk#> 

J. Dobrenic z Gródka1 F. Lisacz z Gródk# 
A. Strihafka z Gródka.

Hadeslane*

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia .
Wszech nauk lekarsk.cn

Dr. Józef Gracka
mieszka obecnie ulica Pańska Nr. 13 i 0 

dynuje jak poprzednio od 3—5.

Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przem ysłowe].
Lwów, dnia 2 sierpnia 1888.

I. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Sól. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku rea. gal. po 200 zł. w. a.

2. L is t . z a s t . za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 

u u b 5 pr. w. a. 
n » » 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4'/« pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
„ 5pr.los. w 371. 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 4 I1/, 1. 
,  4*/,prc. „ „ 52

„ .  4 Pre- u „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 2‘/» pr. w. a. w likwidacyi 
8 .  L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4. O blig i za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włożeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 er. wa. 

Pożyczki kr. ż r. 1883 po 4ł/«ir. wa. 
3 .  L o s y  miasta Kraków;

,  Stanisławowa
8. M onety.

Dukat holenderski . . . . .  
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor.....................................
F d łun peria ł.......................... .....
Rubel rossyjski srebrny . .

_ „ papierowy . .
'aa j&arah uiaa&laaldeh . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr ct
313 — 2(6 ftO
319 25 222 50
’i 75 — 279 —
— — 216 ---

98 70 99 80

101 ___ 102 ____

92 50 93 50
101 — 102 —
94 1) 95 10

101 — 102 —
91 25 92 50
94 — 95 —
89 40 91 —

-— 54 —

_ 48 —

103 25 104 ■iO

99 50 101 _

105
90 50 91 50
20 25 52 25
— — 35 —

5 79 5 89
5 81 5 91
9 70 9 80

10 11 10 22
1 40 1 50
1 15*/, 17*/.

60 — 61 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 849.50 249 90 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 103.25 103.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 162.— 163. —

4. L is ty  za s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — - 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 1...............................
„ „ „ premiowe po 3 prc.

Gal. źak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 
- .  - „ w 20 1. 7 pr
r B » 5,

Gal. Tow. kred. w.
w 36 1. 51/.

. po 4 pre. . 
po 5 pre. . 
po 5 prc. w

103.25 
90.— 
94.— 
84.— 
94.40

101.25

101.25 
93.—

99.50
98.75

101.85
101.50

103.75
9 3 . -
88 . -
88 .—

io i’eo
101.60

99.80
99.25

102.25 
102 .—

» » n ft
37 latach zwrotne 

Banku krajów. 41/* pr. wa. los w 51‘/« 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

■5 pre. w, a. I e m i s y i .....................
Gal. banku hip. po 5 pro. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. . .

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/a pre. .

Sm D bligacye  z prawem pierwszeństwa (za 700 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.— 100.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. sx.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  101.40 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . . 100.20

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101. —
Kole gal. Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 4*/, pre................................................... 99.80
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99.—

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
at 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 81.40

z r. 1884 . . 89.-
z r. 1868 , . —
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. ą. . 99 20

102 .—  

100.70 
101.50

100.40
99.60

82.—
90.—

99 80

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................   .
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 J .  wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą
25." 

58.2-5 59-" 
5750 -58 o
18- - * A n
11.90 12 0

1!:= SS
a -  S f

1 4 0 .-
70.50 
39.—
52 25

7 . W eksle  (n 3 mienące).
i ugsnurg na 100 zł. w. p. n, . . ., —.— "
Berlin za 100 lark w. j n, . . — "
Frankfurt za 100 mark w. p. n, . . —,—
Hamburg za 100 mark w. p. u, . . —.— " i
Londyn za 10 ft. s z t ........................... 123.50 123“
Paryż za 100 ft. . . . .  48.55. 48.70-

K u p
Dukat cesarski m en ..

„ pełnej wagi .
Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperiał 
Talar związkowy . .
Srebro . . . . . .

i  I a  t  i .
5 .8 3 .-
5.77.—

9.75.'
10.07.—

5.85"
5.79."

I;, 6 5°
10.90-"

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w, a. 183.75 184 25
Ciarego po 40 zł. m. k........................... —. — — . —
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zŁ sa.Sr, 119— —.—jl ii w, a 'I uzJi f9w 30 '_K egriM eha u  10 u .  k.

Z lwowskiej Izby handlowej i -̂przemysłoweJ*
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 2 . sierpnia 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ » » w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 prc. austr. renta marcową . . . .
Akeye banku w iedeńskiego.....................

„ „ kredytow ego.......................
Londyn . . . . . . . . . . . .
Napoleondor .  .......................... .....
Dakst cesarski bj.be . . . . . .
W0 Sttwk nłwsfaeMah . . . . .

M B  rJBL J8L

Licytacye.
L. 3269. (4841 2—3)

C. k, sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia 9 rat poży­
czkowych po 22 złr. 44 ct. w. a. z przyn., 
na rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie odbędzie się w tym sądzie dnia 
lOgo września 1888 i dnia 22 października 
1888, o godzinie 10 przed południem przy­
musowa publiczna licytaeya realności e. nr. 
23 w Nastasowie wykazem hipotecznym 1. 
701 księgi gruntowej gminy Nastasów obję­
tej, Iwana Pyndusa własnośó stanowiącej, 
na pierwszym terminie tylko wyżej ceny wy­
wołania, lub za takową, na drugim ter­
minie także i niżej takowej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 900 zł. 
w. a.

Wadyum 10 prc. tej ceny.
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h i­

poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych, również 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa zastawu nabyli, nie­
mniej tych, którymby uchwała licytacyjna 
dla jakiegobądź powodu doręczoną nie zo­
stała, ustanawia się kuratorem Wincentego 
Iuzienków w Nastasowie

Mikulińce, 10 czerwca 1888.

L. 8756 " '  (4834 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Stanisławowie zawiadamia, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi 26 rat po 6 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 12 września 1888 i dnia 16 paź­
dziernika 1888 o godz. 10 rano w tusąd.

zabudowaniu przymusowa sprzedaż realno- 
nuśei w Pobereżu położonej według wyk, 
hip. 694 gminy Pobereżu w całości zaś 
wedle wyk. hip. 695 tejże gminy w trzech 
szesnastu częściach dłużnika Andrzeja Bi- 
łana własnej na powyższego dłużnika zapi­
sanej, protokołem z praes 24 paźd. 1887 1. 
18196 ocenionej, która przy drugim termi­
nie i niżej ceny szacunkowej 560 złr. sprze­
daną zostanie.

Zakład wynosi 56 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Bardach.
Stanisławów, 15 czerwca 1888.

L. 7339 (4835 2 - 3 )
Brodzki ck. sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia wierzytelności funduszu 
indemniz&cyjnego w ilości 7 złr. 70 ct. 
zpn. przymusowy jawny przetarg należącej 
do dłuźniczki Gitli Haberstaub realności
stanowiącej ciało hipoteczne pod 1. wyka­
zem 409 gminy katastralnej Brody na 50 
złr. 30 et. ocenionej, na dnie 3 września 
1888 i 15 października 1888 zawsze od go­
dziny 10 przed południem w gmachu są­
dowym.

Poręczne 5 złr. 3 ct. wa.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabular­

ny i protokół ocenienia realności tej, przej­
rzeć można w registraturze sądu tegoż.

Kuratorem dla niewiadomych i póź­
niejszych wierzycieli ustanowiono adwoka­
ta dr. Grossa w Brodach.

Brody, dnia 7 maja 1888.

L. 10335 (4836 2—3)
G. k. sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi fun­
duszu mdemnizacyjnego w kwocie 21 ct. 
wa. i t. d. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze nr. 4 dnia 4 września i 16

października 1888, każdym razem o godzi- 
! nie 10 przed południem egzekucyjna publi­

czna sprzedaż realności pod 1. k. 1252 w 
Brodach położonej, objętej wykazem hipo­
tecznym nr. 1071 księgi gruntowej dla gmi­
ny katastralnej Brody własnej Arona Lej­
by dw. im. „Molower1 Racheli Mulowor i 
Wolfa Molower.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 362 złr. 
wa. wadyum wynosi 36 złr. 20 ct. wa.

Realność ta sprzedaną zostanie przy 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej przy drugim terminie tak­
że poniżej takowej, najwięcej ofiarującemu.

Resztę warunków licytacyi tudzież akt 
ocenienia i wyciąg hipoteczny, można przej­
rzeć w tutejszosądowej registraturze.

Wierzycieli którzyby hipotekę nabyli 
po 20 marca 1888 lub którymby postano­
wienia w tej sprawie doręczone być nie 
mogły, zawiadamia się do rąk kuratora dra 
Grossa adwokata w Brodach i przez niniej­
szy edykt.

Brody, dnia 23 czerwca 1888.

L. 6431 (4837 2 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności ck. 

uprz. Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 312 
złr. 10 ct. wa. przeprowadzoną zostanie 
w tutejszym sądzie w dniach: 4 września 
i 19 października 1888 o godzinie 10 ra­
no przymusowa publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod 1. d. 29 whl. 
76 gminy Dźwinogród objętego, dłużników 
Michała i Ilka Góralów własnego, ciała 
hip. whl. 77 objętego Teresy Maruszczak 
recte Mazurczak własnego i II. ciała hip. 
whl. 241 objętego Ilka Kościów własnego 
z tem, że cenę wywołania stanowi cena 
warunkowa 1012 złr., 20 złr. i 60 złr. wa.

poręczne 102 złr. 2 złr. i 6 ;łr, i że P0̂ 
wyższe ciała hipoteczne na pierwszym t0*’ 
minie tylko za lub wyżej zaś na drug| 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzed# 
ne zostaną.

Kurator późniejszych wierzycieli *e 
ofil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tusądowej r0! 
straturze.

C k. sąd powiatowy.
W Bóbrce, 15 lipca 1888.

L. 7714 (4790 8-"3;
C, k. sąd obwodowy w Tarnopolu P?s 

daje do wiadomości, że w celu ściągnij0* 
sumy 27 złr. 37 ct. w. a. i 1053 zł. 80 e_ 
z pn. na rzecz c. k. uprzyw. gal. akc. 
ku hipotecznego odbędzie się dnia 1?£ 
września 1888 i dnia 16go październ1̂  
1888 zawsze o godzinie 10 przed południ*" 
w biórze nr. 4 egzekucyjna sprzedaż r 
ności dłużników Israela Konigsberga, wzg‘̂ j 
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej,  ̂
Ryfki Kónigsberg własnej, w Tarnopolu P°
1. 86/88 położonej. ;

Cena wywołania nawet poniżej któr0J 
realność ta na drugim terminie sprzed#®’
będzię wynosi 3400 zł. wa.

Wad) urn 340 zł. w.a. ^
Bliższe warunki przejrzeć możtt# 

registraturze sądu. _ .g
Dla wierzycieli którzyby po dni® A  

czerwca 1888 prawa zastawu uzyskali, ‘ 
którymby uchwała niniejsza względem ® 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek P°.vF°na 
doręczoną być nie mogła, ustanawia si§ j 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator 
actum p. adwokata dr. Bindera a p. #d^ 
kata dr. Axelrada zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 30 czerwca 1888.



L. 6038 (4761 2 - 3 ) ;
A V I Z O.

Zarząd wojskowy na sposób kupiecki 
zakupi;
^600 kubieznych metrów twardego drzewa 

opałowego — Kraków,
“700 kubieznych metrów twardego drzewa 

opałowego — Przemyśl.
Dotyczące oferty sprzedaży należy 

Najdalej
do dnia 9 sierpnia 1888 

ao godziny 11 przed południem wnieśó do 
k. Intendantury I korpusu w Krakowie. 

Bliższe warunki są zawai te w dzien-
hiku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ z 

1 sierpnia 1888 Nr. 175.
C. k. Intendantura I korpusu.

L. 41192 (4848 2—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szu-

ku dla konserwacyi gościńców państwowycł^w 
okręgu budowniczym lwowskim na rok 1889 
‘ 1890 odbędzie się w dniu 13go sierpnia 
1888 w c. k. Starostwie we Lwowie licy- 
tacya przez pisemne oferty.

Rzeczona dostawa wynosi na rok 1889 
ola traktu krakowskiego :

a) z kamieniołomu w Stradczu w ilo­
ści 2410 metrów sześciennych w kwo-
Cle f is k a ln e j .....................  10.693 zł. 65 ct.
y b) z kamieniołomu w
Zalesiu w ilości 790 metr.
®ześć. w kwocie fiskalnej . 2.727 zł. 70 ct.
^  c) z kamieniołomu w
Kurnikach w ilości 630 metr. 
sześć. w kwoeie fiskalnej 2.978 zł. 25 ct. 
o d) ze szutrowisk rzeki
~?aau pod Baryszem i skła­
dem solnym w ilości 1110 
naelr. sześó. w kwocie fisk. 4.434 zł. 20 ct.
^  °góle 4.940 metrów sześó. 
w kwocie fiskalnej . . .20.833 zł. 80 ct.
. Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące mogą byó przejrzane w wymię- 
ai°nem c. k. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także w oznaczonym wyżej ter­
minie do godziny 12 tej w południe podane 
r maj% oferty zaopatrzone stemplem na 
Oct. i \ff 5prc. wadyum, z wyrażeniem cen 

zaofiarowanych nie tylko cyframi ale także

, Oferty winny opiewaó na wszystkie te 
Kilometry, które z jednego i tego samego 
amieniolornu lub szutrowiska zaopatrzone 

byó mają. Oferty nieułożone według wzoru 
W §. 45 warunków licytacyi przepisanego, 
{ub niewniesione w terminie powyższym, nie 

uwzględnione.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 16 lipca 1888.

L. 2882 (4846 2—3)
W dniach 30 sierpnia i 11 paździer­

nika 1888 odbędzie się w tutejszym sądzie 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem celem uzyskania dla c. k. uprzyw. 
^akładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidaeyi kwoty 187 złr. 51 ct. z pn., przy­
musowa publiczna sprzedaż nie stanowią­
cej ciała tabularnego realności dłużnika 
Rfynia Panewnika własnej pod 1. 362 w 
n°łotwinie położonej z tern, iż realność ta 
Przy pierwszym terminie tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, przy drugim 

terminie licytacyjnym także niżej ceny 
zacuuijowej za jakąkolwiekbądź kwotę naj- 
^cej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 350 złr. 
Zakład 35 zł. 

j . Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
^ziei akt opisania i ocenienia przejrzeć mo- 

Ua w tusądowej registraturze.
Sołotwina, 28 czerwca 1888.

Z- 1872 (4843 2 —3)
i R v »n Seite des k. k. Bezirksgerichtes 

Rawa wird kundgemacht, dass zur Ein- 
u '? gang der Forderung des Vorschuss 
vn K^editvereines in Sniatyn im Betrage 
1888 ? 67 kr' 8- N- Q*’ am -2°  AugUS- Hm j

odftr
3 TTĥ  ^  September 1888, jedesraal 
od Nachmittags, das erste Mai nur

—  iiber den Schatzu “ ?  f  -ęje r t^ e i t e  Mai auch unter den Schatzungswer^
exekutivo óffentliche * f  lbie.Ł̂ “tghum- 

dem Schuldner Marcus Ziegler e g ^  
lich gehorigen auf seinen N p riindbu-
Crundbuchseinl ge Z. 1124 ^ l i S r  sowieches Rawa eingetragenen Real  ,

dem Schuldner Iehil Weber «g«n£ ttd“ r 
lich gehorigen auf seinen Name 4_ 
Jrundbuchseinlage Nr. 1047 d e s^  
buehes Rawa aut seinen Namen ^ wer_
fenen Realitatshalfte, vorgenommen
den wird. .. , q2 fl.

Der Schatzungswert bliŁraf„e ,ma
aad 663 fl. 50 kr. Das Yadium 468 fl. und 68 fl. o W

. Der Tabularestrakt, der Schatzunga-akt und die Feilbiethungs-Bedingmsse k
aen in der hiergeriehtlichen Regi 
magesehen werden. TT

Kurator tiir die unbekannten HyP 
karglaubiger ist Herr Dr. Segal m  »

Rawa, am 31 Mai 1888.

L. 2910 (4847 2—3)
W dniach 30 sierpnia i 11 paździer­

nika 1888 odbędzie się w tutejszym sądzie, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem celem uzyskania dla c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi 28 rat pożyczkowych po 6 złr. a. 
w. z pn. przymusowa publiczna sprzedaż 
nie stanowiącej ciała tabularnego realności 
dłużnika Petra Lompasa własnej, pod L. 53 
sub. rep. 102 w Bitkowie położonej, z tem, 
iż realność ta przy pierwszym terminie tyl­
ko wyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
przy drugim zaś terminie licytacyjnym tak­
że niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek­
bądź kwotę najwięcej ofiarującemu sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 150 złr. Za­
kład 15 złr.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i ocenienia przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, 28 czerwca 1888.

L- 3029 (4820 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 140 złr. w. a. zpn., przymusową sprze­
daż realności Iwh. 186 gm. kat. Podłęże 
objętej a dłużnika Andrzeja Bednarczyka 
własnej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie w dwóch terminach licytacyj­
nych dnia 20 sierpnia i dnia 24 września 
1888 każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania tej realności wyno­
si 540 zł.

Wadyum zaś 54 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 8 czerwca 1888.

Ł. 2756. (4819 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie Maurycemu 
Samuelowi kwoty dłużnej 22 złr. z p n , 
egzekucyjną sprzedaż jednej czwartej czę­
ści z połowy realności lwfa. 18 gm. kat. 
Szarów objętej a Stanisława Włodka wła­
snej w dwóch terminach licytacyjnych to 
je s t: dnia 30 sierpnia i dnia 1 paździer­
nika 1888 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania tej czwartej części 
wynosi 323 zł. 87ł/a ct.

Wadyum zaś 33 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Niepołomice, dnia 29 maja 1838.

L. 5884 (4860 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- 

danra źe celem zaspokojenia pretensyi 
Markusa Reisnera przeciw Joslowi Gimpel 
pto. 450 złr. aw. zpn., odbędzie się w są­
dzie w dniach 4 września i 2 października 
1888 zawsze o godzinie 11 rano przymu­
sowa sprzedaż prawem nadzastawu obcią­
żonych Josla Gimpla własnych sumy hipo­
tecznej 250 złr. wpisanej w stanie biernym 
ciała hip. nr. 198 ks. gr. gm.Lisko, Lemla 
Leinera i Chai Leiner a względnie tejże 
spadkobierców, dalej sum 147 złr., 19 złr., 
84 złr. 45 ct. wpisanych w stanie biernym 
należących do Chai Lai 2 im. Katz. vel 
Sanoker 2/10 części ciała hip. nr. 435 ks. 
gr. gm. Lisko przynajmniej za cenę wywo­
łania lub wyżej przy drugim także niżej 
wywołania.

Cena wywołań a 250 złr. względnie 
147 złr., 19 złr., 84 złr. 45 ct. Wadyum 
25 złr. względnie 15 złr.. 2 złr., 9 złr. aw 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
Lisko, dnia 29 czerwca 1888.

L. 28480 . (4850 1—8)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali- rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensyi Ozyasza 
Loseh przeciw spadkobiercom Krystyny 
Derza w kwocie 700 złr. wa. z pn. odbę­
dzie się dnia 6 września i 11 października 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do spad­
kobierców Krystyny Derza wedle wykazu 
hip. 1. 459, poz. 13 kart. B. należących 
dóbr Mielniki gminy kat. Krowica Kołodo- 
wska w powiecie Niemirowskim położonych, 
na których terminach dobra te w pierw­
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania 
17.492 złr. 73 et. lub przynajmniej za tę 
cenę, na drugim zaś terminie nawet niżej 
ceny wywołania 17492 zł. 73 ci. sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 1.750 złr. 
złożona być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registr. sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
werzytieli Adama Popławskiego, Meilę 
Katz, Michała Majera, Markusa Riss i Jó­
zefa Bock, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 14 grudnia 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianych debrach nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone' być nie mogły 
adwokat dr. Srokowski kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr. Bobownik mianowany 
został.

We Lwowie, 21 lipca 1888.

L. 3030 "  ~ (4807 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce o- 

głasza że celem podziału wspólnei w ła­
sności realności lwh. 130 ks. grunt. Ledni- 
ca będącej własnością masy spadkowej Ja­
na Fettera, Karola Włodarczyka, Wojciecha 
Włodarczyka i Piotra Turka własnej, przed­
sięwziętą zostanie w tut. sądzie licytacya 
realności lk. 16 lwh. 130 ks. gruntowej 
Ledni y w dniach 7 września 1888 i 11 
października 1888 każdą razą o godzinie 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 496 złr. 83 ct. wadyum 49 złr. 
68 cnt.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 20 lipca 1888.

Konkursa.

L. 3086 (4842 1—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia pretensji Towarzystwa
Zaliczkowego w Nowymtarpu w kwocie 
100 złr. z pn. przeprowadzi w dniach 3go 
września i 15 października 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realno­
ści pod 1. 91 w Rdzawce położonej, l. wyk. 
hip. 67, 61, 62, 63, dłużnika Stanisława 
Chorążego własnej.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Kuratorem wierzycieli tutejszy adwo 

kat dr. Rozłeeki.
Nowytarg 30 maja 1888.

L. 500 (4818 3—3)
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

następujące posady nauczycielskie w okręgu 
szkolnym nadwórniańskim.

A. Przy szkołach etatowych.
1. Nadworna, przy czteroklasowej szko­

le męskiej, jedna posada starszego nauczy­
ciela z płacą 500 złr., tudzież posada młod­
szego nauczyciela z płacą 300 złr.

Następnie przy szkołach jednoklaso- 
wyeh:

2. Kamienna z płacą 300 złr. 
j 3. Łanczyn z płacą 400 złr.

4. Ostaw białe z płacą 400 złr.
, 5. Paryszcze z płacą 300 złr.
i 6. Pniów z plącą 400 złr.

B Przy szkołach filialnych.
7. Cucyłów, 8 . Ilwozd, 9, Nazawizów,

10. Strupków, 11 Tarnowica, 12. Weleśni- 
ca i 13. Zielona; każda z płacą po 250 złr. 
i wolnem pomieszkaniem.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad kandydaci lub kandydatki mają wnieść 
należycie udokumentowane prośby z dołą­
czeniem wykazu służbowego za pośrednic­
twem swej przełożonej władzy do c. k. o- 
kręgowej władzy szkolnej w Nadwornie 
najdalej do 15 września, b. r.

Podania spóźnione lub nienależycie 
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Nadworna, dnia 27 lipca 1888.

L. 7793 (4857 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, źe w dniach 4 września 1888 i lig o  
października 1888 każdym razem o godz. 
11 przed południem odbędzie licytacyjną 
sprzedaż realności pod lwh. 294 w Bieczu 
Mojżesza i Gittli Susskindów własnej na 
1555 złr. oszacowanej celem zaspokojenia 
pretensyi Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 730 złr. 68 ct. z pn.

Wkładka wynosi 155 złr., a warunki 
j licytacyjne i ekstrakt hipoteczny, tudzież 

akt oszacowania w sądzie przejrzanemi być 
mogę a przed licytaeyą odczytane zostaną.

C. k. sąd powiatowy 
Biecz, dnia 26 stycznia 1888.

U- 8130 (4839 2—3)
Nastunia Kabiniec żaru. Stasiuk z 

Nowoszyna uznaną została marnotrawczy- 
nią. Kuratorem jej ustanowiono Ilka Sasz •

. czaka z Nowoszyna.
C. k. sąd powiatowy

Dolina, dnia 26 lipca 1888.

L. 31488 (4864 1—3)
i O. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
: sza niniejszem, że nad Maryą Wójcików 
ską z Nowego Sącza z powodu choroby u 

1 myślowej kuratela zawieszoną została, ku 
ratorem ustanowiony jest p. Jan Pigulski 

j ze Lwowa.
Lwów, 28 lipca 1888.

L. 8018 (4856 1 - 3 )
Uchwałą z 19 maja 1888 1. 4785 u- 

znał ck. sąd obwodowy w Kałuszu Micha­
ła recte Emiliana Teliszczuka Jakóba, włoś­
cianina ze Słobódki leśnej za marnotrawcę.

W skutek tego dodaje się mu kura­
tora i ustanawia nim tamtejszego włościa­
nina, Dmytra Dutczaka.

C. k. mdel. sąd powiatowy 
Kołomyja, 23 maja 1888.

Księgi gruntowe.
L. 7605 (4813 2—g)

oąd krajowy wyższy w Krakowie za­
wiadamia, iż z d n i e m  15 l i p c a  1888 o- 
twarte zostały według ustawy z 20 marca 
1874 1. 29 Dz. ust. kraj. założone n o w e  
k s i ę g i  g r  u t o w e  dla gm in:

Rabka, w sądzie powiatowym w J o r ­
d a n o w i e ;

Jaworki część I. i II. — Czarnawoda, 
w sądzie powiatowym w K r o ś c i e n k u ;

Szczawnik, w sądzie powiatowym w 
K r y n i c y ;

Rajcza I. część, w sądzie powi towym 
w Mi l ó wc e ;

Zubsuche, w sądzie powiatowym w 
N o w y m t a r g u ;

Kawęczyn, Ziempniów, w sądzie po­
wiatowym w R a d o m y ś l u ;

Krzeszów, w sądzie powiatowym w 
S i e m i e n i u ;
jak również n o we  w y k a z y  t a b u l a r n e  
d k  posiadłości ziemskich dotąd w Tabu!i 
krajowej zapisanych a położonych:
I. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o w e g o  w

T a r n o w i e :  
w gminach katastralnych: Borek wielki, 
Breń O suchowski, Brzostek, Brzyska, Ćwi­
ków, Glinik, Globikowa, Gogolów, Hankow- 
ka, Harklowa, Jodłowa, Kanna, Konary 
Lubasz, Lubaszowa, Mielec. Ocieka, Olcho’ 
wa, Ołpiny, Oparówka, Pilcza, Ruda Sę­
d z iszów , Sielee, Smęgorzów, Sznfnarowa, 
lułkowice Wiśniowa, Zalipie, Zassów, 
Zdżary, Zelichów
II. W o b r ę b i e  s ą d u u  o b w o d o w e g o

w W a d o w i c a c h  
w gminach katastralnych: Bogdanowa, Li­
powa ad Ryczów.

Od dnia otwarcia, wolno przeglądać 
nowe księgi gruntowe w wymienionych są­
dach powiatowych; nowe zaś wykazy tabu­
larne w wyrażonych sądach obwodowych, 
i od fegoż  ̂dnia wszelkie nowe prawa, czy 
jaki..bądź inne prawa hipoteczne, odnoszą­
ce się do nieruchomości księgą gruntowa 
lub wykazem tabularnym objętej, jedynie 
przez wpisanie do tej księgi lub wykazu 
tabularnego może być nabyte, ograniczone 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
grutitowyeh i wykazów tabularnych wzy­
wa s ię :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tyehżo no - 
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabular­
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmia­
nę wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, a 
to bez różnicy czyby ta zmiana przez do­
pisanie, odpisanie) lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jaki - 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych i 
wykazów tabularnych nabyli do jakiej n ie­
ruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipote­
cznego uprzymiotnione, o ile te prawa ja ­
ko do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej lub wykazu tabular­
nego tamże wpisane nie zostały, aby z te- 
mi prawami zgłosili się do wyżej wyrażo­
nych sądów powiatowych i obwodowych, 
najdalej do d n i a  1 l i s t o p a d a  1889, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchy­
bienia tego terminu jest utrata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne 
na podstawie wpisów, w nowej księdze 
gruntowej lub wykazie tabularnym zamie­
szczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomiemonemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga gruntowa, lub wykaz tabularny wstę 
puje, było wiadome, z jakiej rezolucji są­
dowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

Kraków, 24 lipca 1888.



I

Rozmaite obwieszczenia.
L. 346 (4862)

Wydział Krakowskiej Izby adwoka­
ckiej podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że P. adwokat dr. Adolf Bryk, 
przesiedlił się z Wiednia do Kolbuszowej 
i wpisany został z dniem 14 lipca 1888 na 
listę adwokatów krakowskiej Izby adwo­
kackiej.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, 29 lipca 1888.

L. 8936 (4777)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznaną Ra­
chelę Trinezer, że uchwałą z 24 grudnia 
1887 1. 17654 zezwolił na zaintabulowanie 
Estery Ehrlich za właścicielkę realności 
wykazem hipotecznym 210 gminy katastral­
nej Stanisławów objętej i że celem dorę­
czenia tejże uchwały Racheli Trinezer za­
mianował dla niej kuratorem adwokata dr. 
Rosenberga.

Stanisławów, 7 kwietnia 1888.

L. 10680 (4776)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Jan Mika“ któ­
rej używać będzie Jan Mika jako właści­
ciel handlu towarów korzennych i delika­
tesów tudzież restauracyi w Krakowie pod­
pisując takową „Jan Mika".

Kraków, 27 kwietnia 1888.

L. 10138 
C. k.

(4795 1—3) 
obwodowy podaje do w ia­

domości, że w sporze wekslowym Domu 
komisowego Banku galic. dla handlu i
przemysłu w Tarnowie przeciw Wolfowi 
Klausnerowi i innym o 350 złr. wydany 
nakaz zapłaty dla Wolfa Klausnera jako 
niewiadomego z pobytu doręczył kuratoro­
wi adwokatowi dr. Wiktorowi Szamesowi 
dla tego pozwanego zamianowanemu.

Tarnów, dnia 5 lipca 1888.

L. 4681 (4800 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Są­

czu zawiadamia niewiadomą z miejsca po 
bytu Annę z Mordarskich Smoczyńską, iż 
uchwałą z dnia 24 marca 1888 1. 1879 ze­
zwolił na estabulacyę prawa zastawu dla 
kwoty 40 złr. m. k. na rzecz jej w stanie 
biernym realności pod nr. 133, 134 w No­
wym Sączu, wykazem hip. 1. 214 objętej, 
Heleny i Józefa Widlińskich własnej, jako 
karcie głównej i w stanie biernym real 
ności wykazem hip. 1. 232 objetej Jana i 
Maryanny Brachlów własnej zaintabulowa- 
nej, i że uchwałę tę doręczono ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi ad actum p. ad 
dr. Barbackiemu z substytueyą p. adw. dr. 
Schornsteina.

Nowy Sącz, 7 lipca 1888.

L. 2785 (4786 1—3)
Ck. sąd pow. w Wojniłowie ustanawia 

dla nieobjętej masy spadkowej po Gittli 
Reinharz kuratorem Wolfa Eisenberga z 
Wojniłowa i doręcza ostatniemu tusądową 
uchwałę z 5 stycznia 1888 1. 9 dozwalają­
cą wpis prawa własności na rzecz Herscha 
Nadlera.

Wojniłów, 14 czerwca 1888.

L. 7207 (4794 1—8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Kazi­
mierza Syktę, aby się do spadku po zmar­
łej na dniu 7 maja 1886 w Tarnowie bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
babce swej Franciszce Babstów Armatyso 
wej w przeciągu roku od dnia niżej wyra­
żonego w tutejszym sądzie zgłosił, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu spa­
dek z ustanowionym dlań kuratorem prze­
prowadzonym zostanie.

Tarnów, 28 czerwca 1888.

L. 10209 (4780)
Dla nieobecnego z miejsca pobytu n ie­

wiadomego Jana Rzeszutki ze Zaczarnia w 
sprawie intabulacyjnej ustanawiam kurato­
rem Jana Wapiennika.

O tem zawiadamia się Jana Rzeszut- 
kę z wezwaniem, aby się po odbiór rezó- 
lucyi sądowych do kuratora zgłosił.

Z ck. sądu powiat, miej. del. 
Tarnów, 14 lipca. 1888.

L. 7206 (4779 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia nieobeenego i z miejsca pobytu 
nieznanego Leibę Wand, że Jetti Klein za­
mężna Moldauer w Stanisławowie wytoczy­
ła mu spór o uznanie za zgasłe prawa hi­
poteki dla kwoty 80 złr. mon. konw. na 
rzecz jego na karcie C. poz. 33/* części 
wykazu hipotecznego 1. 745 gminy katastr. 
Stanisławów objętej pod lk. 170 miasto 
tamże położonej realności zaintabulowane- 
go z przynależytosciami, że dla niego z 
mocy §• 512 postępowania sądowego kura­
tor w osobie tutejszego adwokata dra Emi-

nowieza z substytueyą adwokata dra Bu­
czyńskiego ustanowiony i temuż kuratoro­
wi pozew de praes 21 czerwca 1888 liczba 

: 7206 doręczony został, polecając zarazem 
I temuż nieobecnemu, by ustanowionemu ni- 
i niejszem zastępcy prawnemu środków do 
j obrony służących udzielił lub też innego 

pełnomocnika temuż sądowi wymienił ina­
czej skutki prawne sam sobie przypisze.

Stanisławów, 7 lipca 1888.

L. 3262. (4592 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niniejszem niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Jękota rzekomo w Rossyi prze­
bywającego, ażeby do spadku pozostałego 
po ś. p. Franciszce i Antoninie Jękotównyeh 
w przeciągu 1 roku się zgłosił, gdyż ina 
czej spadek ten ze zgłaszającymi się spad 
kobiercami i z ustanowionym dla niego w 
osobie Wojciecha Jękota kuratorem pertra­
ktowany będzie.

Tuchów, dnia 9 lipca 1888.

L. 14235. (4472 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Tarnowie w sprawie egzekucyjnej 
Leiby Karowitza przeciw Annie Wnękow- 
skiej pto 800 zł. w. a. z przynależytościa- 
mi mianuje p. adw. dr. Tokarza kuratorem 
ad aetum dla nieznanej z miejsca pobytu 
Anny Wnękowskiej, doręcza temuż zaległe 
w aktach rezolucye t. s. z dnia 20 . kwie­
tnia 1888 1. 7562 i z dnia 5 maja 1888 1. 
9751 i o tem Annę Wnękowską zawia­
damia.

Tarnów, dnia 3 lipca 1888.

L. 18150 (4774 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem z miejsca poby­
tu niewiadomego Samuela Błońskiego, iż 
przeciw niemu Salomon Rosenbaum wniósł
dnia 15 czerwca 1888 pozew wekslowy o 

złr.zapłacenie kwoty 100 złr. z przyn., w za 
łatwieniu którego nakaz zapłaty t. s. u- 
chwałą z dnia 19 czerwca 1888, wydany 
został. Gdy miejsce pozwanego nie jest 
wiadome, przeto w celu zastępywania go 
na jego koszt i niebezpieczeństwo adw. dr. 
Dobija kuratorem nieobecnego ustanowio­
ny został. Zaleca się zatem pozwanemu, 
ażeby albo potrzebne środki obrony usta­
nowionemu kuratorowi podał, lub innego 
sobie zastępcę obrał i o tem sądowi doniósł 
w ogóle, aby wszelkich środków prawnych 
do obrony mu służących użył, a w- prze­
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków, dnia 6 lipca 1888.

L. 7468 (4703 3 - 3
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia dodatkowo do edyktu z dnia 2 czer­
wca 1888 1. 6014 że w sprawie postępowa­
nia sprostowawezego stanu tabularnego wyk. 
Lip. 1. 463 ks. gr. dla II. dziel. m. Koło 
myl ustanowił dla nieznanych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców śp. W incen­
tego Hicke a t o : Antoniego, Karola, Anny 
Reginy 2 im. Katarzyny i Hipolita Kajeta­
na Józefa 3 im. Hicków, tudzież dla nie­
znanego z życia i miejsca pobytu Michała 
Wojciechowskiego kuratorem p. adw. Ilni 
ckiego ze substytueyą p. adw. Herdliczki.

Kołomyja, 14 lipca 1888.

L. 18477 _ (4771 3—3)
G. k. sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy wdraża postępowanie 
amortyzacyjne względem prima wekslu z 
daty Kraków dnia 20 grudnia 1887 za trzy 
miesiące od daty płatnego, na 200 zł, wa. 
opiewającego przez Mendla Breita na wła­
sne zlecenie wystawionego a przez p. Jana 
Zajączkowskiego w Krakowie jako przeka­
zanego przyjętego.

W tym celu wzywa się w myśl art. 
73 ust. ust. weksl. posiadacza powyższego 
wekslu, aby takowy tutejszemu sądowi w 
terminie 45 dniowym od dnia ogłoszenia 
edyktu licząc przedłożył w przeciwnym bo­
wiem razie za umorzony uważany będzie.

Kraków, 13 lipca 1888.

L. 7207 (4778 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia nieobecnych i z miejsca poby­
tu nieznanych Julię z Bieńkowskich Piwko, 
Kornelię z Bieńkowskich Wiszniewską, Fe­
liksa Bieńkowskiego, Alojztgo Bieńkowskie­
go i małoletnią Matytdę Czernaj, że Jetti 
Klein zamężna Moldauer w Stanisławowie, 
wytoczyła im spór o uznanie za zgasłe pra­
wa hipoteki dla resztującej kwoty 266 złr. 
80 ct. m. k. na tychże rzecz na karcie C. 
wykazu hipotecznego 1. 745 gminy kata­
stralnej Stanisławów objętej, pod 1. k. 170 
m. tamże położonej realności zaintabulo- 
wanej, że dla nich z mocy §. 512 post. 
sąd. kurator w osobie adw. dr. Eminowi- 
cza, z substytueyą adw. dr. Buczyńskiego 
ustanowiony i temuż kuratorowi pozew de 
praes. 21 czerwca 1888 1. 7207 doręczony 
został — polecając zarazem tymże nieobe­
cnym, by ustanowionemu zastępcy prawne­
mu środków do obrony służących udzielili,

lub też innego pełnimocnika temu sądowi 
wymienili, inaczej skutki prawne sami so­
bie przypiszą.

Stanisławów 7 upca 1888.

L. 4575. (4438 3—3)
C. k. sąd powiatowy uwiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Jakóba Wol- 
felda, że w sprawie Juliusza Silbigera pko 
niemu o 159 zł. 10 ct. ustanowiono dlań 
kuratorem adwokata dr. Wiedigora, któremu 
informacyi potrzebnej udzielió ma, gdyż i- 
naczej skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisze.

Jasło, dnia 10 czerwca 1888.

L. 1013. (4579 3—3)
Podajemy do wiadomości, że edykt u- 

ehwałą z daia 17. marca 1887 1. 3487 w 
n r . : 118, 119 i 120 „Gazety Lwowskiej8 0- 
głoszony, prostujemy w ten sposób, że spór 
wytoczono nie przeciw Judyezewskim lecz 
przeciw Indyczewskim.

O. k. sąd obwodowy.
Przemyśl, 8 lutego 1888.

L. 25488 (4828 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza rzekomo zaginionego kwitu 
kasowego c. k. urzędu sprzedaży soli w 
Dolinie z dnia 6 kwietnia 1886 na złożoną 
w tymże dniu przez Dawida Likwornika do 
art. depozytów 19 tytułem kaucyi obliga- 
cyę towarzystwa kredytowego ziemskiego 
z 1 lipca 1884 Ser I. nr. 47 na 1000 złr. 
a. w., ażeby się w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni trzech dni, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w tut. są­
dzie zgłosił i prawa swe do tego kwitu wy­
wiódł, gdyż inaczej na żądanie Dawida Li­
kwornika kwit ten za umorzony uznanym 
zostanie.

We Lwowie, 23 czerwca 1888.

J A A T  Ł O B O 1*
zegarmistrz

p r z e d t e m  L. W E I G E L

we Lwowie nL Teatralna 1. lfi-
poleca swój obfity 

s k ł a d  z e g a r k ó w
złotych, srebrnych i  ściennych

sprowadzanych z pierwszorzędnych f®' 
bryk, po cenach najumiarkowańszy6*1 

Naprawy wszelkiego rodzaju z®£®' 
rów, maszyn grających, jako też odświ0' 
żenie antyków, uskutecznia sumienni® 
pod gwarancją.

W pierwszej połowie sierpnia h. r. wyjdzie 
drugiem poprawionem i uzupełnionem wydani11

nakładem i drukiem księgarni
O. Z u k e r k a n d l a  i S y na

w Z ło c z o w ie ,

Nowa ustawa gorzelniana
przetłumaczona na język polski przez 

Ludw ika T ertila , 
o. k. nadkomisarza straży skarb.

Cena 1 egzempl. broszur, w przedpłacie 
70 ct., oprawn. w półpłótno 90 ct.

Po wyjściu dziełka z druku zostanie cena 
podwyższoną. Przy zamówieniu usnrasza się do' 
łąezyó 5 ct. na opaskę od egzemplaria.

Rozporządzenie wykonawcze do tej ustrw? 
jest już w druku. 479"

Ogłoszenie.
(4867)

L. 3888 (4803 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia nieobecnego Józefa Mruka, że Stiss- 
kind Wildstein wytoczył przeciw niemu 
pozew de praes. 13 lipca 1888 L. 3888 o 
650 złr. w. a. z pn. i że termin do obrony 
na dzień 27 sierpnia 1888 wyznaczono. 
Wzywa się go zatem, aby ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Józefowi Rado- 
myskiemu w Gorlicach dostarczył środków 
obrony lub innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił, gdyż inaczej złe skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 21 lipca 1888.

W dniu 13 sierpnia 1888 o godzin*0 
7 wieczór odbędzie się w lokalnościach T®' 
warzystwa w myśl §§. 46, 48, 80 i 81 sta' 
tutów nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa eskontowego i kr®' 
dytowego, stowarzyszenia zaregestrowan®#0 
z ograniczoną poręką w Brodach, na któr® 
niniejszem wszystkich P. T. członków 
zaprasza.

Porządek dzienny:
Rozwiązanie Towarzystwa.
W Brodach, dnia 2 sierpnia 1888.

M oses M uller, Israel L . KaminCJY
sekretarz, prezes rady zaw.

A. L. Sahleifer, 
dyrektor.

L. 1918 (4853
Ogłoszenie lieytacyi.

Doniesienia prywatne.

Szematyzm
K rólestw a G alicy! i L odo iaery i

W ielkiem  Ks. Krakowskiemu 
lisa , r o k

1888

Na mocy uchwały rady miejskiej .* 
dnia 10 lipca 1888 1. 1918 rozpisuje si? 
niniejszem celem wydzierżawienia przysł®' 
gującego gminie miasta Kołomyi w cały111 
obrębie tejże gminy prawa wyłącznego wy' 
robu i wyszynku piwa, oraz prawa pobor®- 
dodatku gminnego od tego napoju i lodoW' 
ni miejskiej na dalsze trzechlecie to j®B 
na czas od 1. stycznia 1889 do końca gr*1' 
dnia 1891 publiczną licytacyę na dzień * 
września 1888 w urzędzie miejskim, P°* 
cząwszy od godziny 9-ej rano do godzić 
1-ej w południe.

Oferty pisemne wnosió można do r$. 
komisyi licytacyjnej tylko do godziny ll'®ł 
przedpołudniem, poczem do lieytacyi ustn®l 
się przystąpi.

Jako cenę wywoławczą ustanawia s1?'
a) za prawo wyrobu 

i wj szynku piwa . . . .
b) za prawo pobiera­

nia dodatku gminnego do 
podatku za ten napój . .

c) za lodownią miejską

4350

20450 złr- 
200 zl>;

nabyć można po cenie 2- asSr. e t .  
w ekspedycji 

„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J “ 
Zamiejscowi zechcą przysłać *£ a l r .  
7 9  c t . ,  z których przypada 10 ent. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem naleźytośei z góry. Za pobra­
niem należytośei nie przesyłamy Szema- 
tyzsaiK.

ogółem 25000 ^ r’ 
roczny czynsz dzierżawy.
Licytować można tylko wszystnie trzj 

przedmioty dzierżawne razem, w ofer®1 
jednak poszczególnić należy jaki czyB*j 
dzierżawny roczny oferent za każdy prz®d 

’ ęa ofiaruje.
~icyto’wać można ustnie lub też * 

pomocą ofert pisemnych, w każdym jedn®, 
razie winien licytować chęć mający zło*tf 
jako wadyum 1 0 -prn. ceny wywoławczej 
gotówce lub papierach wartościowych ® 
lokowania funduszów pupilarnych przyóą- . 
nyeh wedle kursu tychże w dniu lieytaf^ 
i takowe albo do oferty dołączyć lub 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej.

Wynik lieytacyi zawisł od zatwierdź® 
nia rady miejskiej. ^

Warunki licytacyjne przejrzane ^  
mogą w tutejsz. Urzędzie miejskim w 
sie godzin urzędowych jak równiej w urZ§ 
dach miejskich innych miast.

Od zwierzchności gminnej. 
Kołomyja, dnia 20 lipca 1888.

Zastępca burmistrza dr. 8  O H U S  T E  B-

*

Bank Galicyjs. dla handlu i przemysłu w Krakowi®;
Z dniem 31go lipca 1888 r. było w obiegu asygnacyj kasowych 1181 

szego Banku zlr , 36.000.
Kraków, 1 sierpnia 1888. D y r e h c y a i
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